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Interwencja josłów socjalistycznych i  sprawie samo­
rządów w Malopolsce i przeciw podwyżce komornego. 
Rozprawa prz?d sądem d o ra ź n y m .

P. P. S. w obronie postulatów szerokich mas.
O  w strzym anie  podw yżki kom ornego.

WARSZAWA. 1-go kwietnia, (iel. wł.). I ROZWO.I 
Dziś tow. tow. pos. Mar'ek i Hausner inter- | 
wenjowtili u min. spr. iwewn. Składlcowskiego! 
v, sprawie. zniesienia tyjiwcz. wydziału sa­
morządowego (wje, Lwowie. Towarzysze poJ 
•słowie 'przedstawili iminis!rowi. że zniesienie 
tytnicz. wyalziału przez wprowauziaile Wl Ma-; 
łopoJsre samorządu. wojeJwJódizkrOco jest ifW-’ 
imożliwe ze względu :na nprawauenia tego 
wtydżiału W' dalej Malopolsce. ;

• ^Sstępnile towarzysze posłowie dojna- i 
gali isię. ażeby rzajd zajął stailowisko co do 
projektów opracojwanyidi przez sejm w spra-; 
wad samorządowych.

W. dalszym ci ągu towarzysze żądali u-! 
dzielenia dla tymcz. wydz. samorz. kredy­
tów Ha l !

SZPITALNICTWA. DRÓG. MIN 
LJ O RACJI

i olisucizenia odpowiednich posad inżynie­
rami. I

Min. Skladkowski oświadczyli, że rząd 
nie zamierza zjiieść iymćz. wyćiz': salnorz. i 
c h o d z i  mul iy,lko o  kontro! ę nad Trud żelem, 
tego wydziału

Dalej towarzysze nasi domagali się.
WSTRZYMANIA PODWYŻSZENIA STA­

WEK KOMORNEGO 
dla jedno i Iwupol.ojowydi mieszkań.

Min. Skladkowski oświadczył, Izo' lw| spra­
wi e tej musi się; porozumieć z Radą Min. 
oraz że sprawy tej nie da się zalalWić na 
kwiecień. 1 I I

OBUWIA
L UDOWEGO  
SPORTOWEGO 
TENISOWEGO §aPEFZGE

P o l s k i  P r z e m y s ł  G u m o w y  TA. 
w G r u d z i ą d z u

PEPEGE i W M

M A R K A

TANIE-TRW AŁE-FLECANCKIE

W A RSZA W A. ,1. kw ietn ia , (tel. w ł.) M in ister p r a ­
cy p o d p isa ł za rząd zen ie  o  udzielaniu  p ożyczek , p ra ­
co d aw co m  n a  za trudn ian ie  bezrobo tnych , p o b ie ra ją ­
cych zapom og i z funduszów  państw ow ych . Pożyczki 
udzie lane  będą  z funduszów  państw ow ych , p rzezn a­
czonych h a  p o m o c  d o ra ź n ą  i p rzew idzianych  w  budżer- 
,cic m in is te rs tw a  p racy  i op iek j spo łeczne ' n a  pom oc 
d la  bezrobo tnych . 1 ;

ROZSZERZENIE GRANIC LW OW A.
W A RSZA W A . 1. kw ietn ia , (tel. wi.) Ju tro  „Dzien­

nik U staw " ogłosi ro zp o rząd zen ie  P rez. R zplitej o 
rozszerzen iu  gran ic  L w ow a.

% — —
ORDYNACJA WYBORCZA NIE DAJE IM SPOKOJU.

W A RSZA W A . 1. kw ie tn ia . (A. W .) W  gm achu 
sejm u O bradow ały  dziś kluby ZLN. i Ch. D. O m a­
w ian o  zagadn ien ie  o rdynacji w yborczej. W  sterach 
poselskich  [tych stronnictw- —  w- ro zm ow ach  k u lu a ro ­
w ych )—i w y p o w iad a  się nadzie ję  d o p ro w ad zen ia  do 
ko m prom isow ego  ro zw iązan ia  spraw y refo rm y  o rd y ­
nacji w yborczej.

0  VOTUM NIEUFNOŚCI GAFTNETOWI CZES­
KIEMU.

PRAGA. 1. kw ietn ia . (Pat.) Niemieccy s o c ja ld e ­
m o k rac i z łoży li w  Izbie w niosek  o w yrażenie  yotum  
nieufności, g ab ine tow i, k tóry  odejm ując  p ra w o  g ło- 
so w an ia  ‘w o jskow pm , naruszy! przep isy  konsty tucji.

O prócz niem ieckich socjaldem okratów - w n iosek  
p ow yższy  p o d p isa li kom uniśc i nacjona liśc i n jenliec- 
dy i so c ja ld em o k rac i czescy, razem  104 posłów .

— « M —  \
DYMISJA DR. WROCZYŃSKIEGO-

W A RSZA W A . 1. kw ietn ia  (tel. wł.) G eneralny d y ­
rek to r służby z d ro w ia  w m in. spr. wewn. d r. W ro ­
czyński p rzęs ła ! dziś spełn iać sw o je  ob o w iązk i.

D ym isję p rzy ję to  i z ło żo n o  do p o d p isu  P rez. 
Rzplifej. P o w o d e jn  tej dym isji było skrócen ie  pew nej 
liczby e ta tó w  w  służbie zd ro w ia .

O statecznego  p rzy jęcia  dym isji spo d z iew ać  się na­
leży w  najb liższych  godzinach.

KANDYDATURA KLARNERĄ N/J STĄNOW ISKO DY­
REKTORA BANKU G. KR.

W A R SZA W A . 1. kw ietn .a . (A. W .) Z do b rze  p o ­
in fo rm ow anych  kół finansow ycn dow iadujem y się, że 
w  M in. S k arb u  ro zp a try w n aa  je s t ja k o  b a rd zo  p o w a­
żna k an d y d a tu ra  b. m in is tra  sk arb u  p. K lam era  ń a  s tą -  
no w isk o  [prezesa B anku G espodarstw a  K rajow ego. K an­
d y d a tu ra  ta trak to w an a  jes t b a rd zo  życzliw ie przez 
sfery b an k o w e  i przem yslow -e. ,
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„Bo wam do I
Przygotowuje się we Lwowie na nie­

dzielę zjazd młodych endeków z pod znaku 
obozu wielkiej Polski.

Wśród faszystowskiej młodzieży akade­
mickiej dokonywuje się wielka mobilizacja 
sił. Jeśli do gromadki zblazowanych aka­
demików dołączą się szeregi, spryjnie przez 
endeckich profesorów przygotowanej mło­
dzieży szkolnej, to na ulicach Lwowa ode­
graną zostanie maskarada faszystowskiej 
manifestacji.

Ciłośne fanfary zwołujące starszą gene­
rację do obozu Dmowszczyłzny zawiodły. — 
Pod chorągwią stanęły lylko stare skom­
promitowane okazy. Głąnińscy, Wasilewscy1. 
Harusewiczowie i Grabscy, nie zwiodą iuz 
nikogo. Na nic się im nie zda strojenie się 
w  maski i pięknie zabarwionę god'a, St rzy 
grzesznicy zbyt wiele mają na sumieniu, 
ażeby udało się im dzisiaj uzyskać stracony, 
autorytet (chociażby u ewotek i drobno mie­
szczańskich wielbicieli minionych czasów. — 
Wodzowie nacjonalistycznej ideotogji. już 
schodząc z areny chcieliby się odegrać i za­
płacić za upokorzenia doznane w okresie 
rewolucji majowćj. Wiadomości, że \vi sło­
necznej Italji uaało się przecież renegatowi 
ocjalizmu MussoHnieńm porwać za sobą 

nużą część inteligencji i uroi ino mieszczań­
stwa spęaza im sen z powiek. Śnią więc 
na jawie sen o straconej potędze, o wpły­
wach i chwytaniu ogółu na wędkę gruntow­
nie wyświechtanych frazesów o „wielkiej 
Polsce", o ..ogólno-narodowym interesie" i 
o Dmowskim wielkim hetmanie narodu.

A jednak Polska to nie Ital ja. Kiedy, 
przyszło do mianowania oboźnycl którzy 
mieli mobilizować społeczeństwo do walki
0 strfcone wpływy Chjeuo-Piasla, okazało 
się że do tej roii zgłosiły się przeważnie fi­
gury komiczne luli beznadziejnie skompro- 
miłowane. Nawet we Lwowie sprytniejsi po­
dziękowali za ten zaszczyt, (wie Lwowie o- 
boźnym został p. "Sletan rbhm aj byli także
1 tacy. którzy z dużym cynizmem zade­
klarowali swoje usmgi majowymi zwycię- 
scom.

Ostatnia nadzieja liderów Obozu wielkiej

LUDWIK FEYROL.

(Dokończenie).
— Porzuciłaś więc Montereau ? — za- 

piytał z rozbrajającą prostotą, tak. jak gdy­
by on właśnie padł ofiarą brzydkiej mistyk 
fikać j i. ]

— Montereau jest nieopodal Paryża —■( 
zauważyła pani Lepine. — Lecz ty?... SąJ 
aziłam. że wvteChaleś.

— Hm. bo oto.. — jąkał się Karol 
w przystępie, wrodzonej nieśmiałości — po­
prosili.. spóźniłem się na pociąg!

— I oa dziesięciu dni spóźniałeś się re ­
gularnie na wszystkie pociągi?!

Lecz Karol wiedział już. co mówić.
— Widzisz przez to. że spóźniłem się 

na (W pociąg przed dziesięciu dniaimi. s tra­
ciłem tak. że statek wykaszający z Mar- 
sylji. a następny.. Następną' — mówił szyb-i 
ko i triumfalnie — odchodzi dopiero... do­
piero jutro po południu !

-• I wciąż jesteś zdecydowany na wy­
jazd

— Bardziej, niż kiedykolwiek! Nieste­
ty !... Nieodzowna konieczność...

— W takim razie wyjeżdżasz dziś wie­
czorem ?...

— Tak jest. w istocie, dziś wieczorem... 
Wyjeżdżam dziś wieczoi em.

— A bagaże ?
— Właśnie wyruszyłem, aby kupić coś­

kolwiek. Och. byle-co. Jakąś walizkę, tro­

o|u siły brak".
Polski jest jeszcze w młodzieży. Spodzie­
wają się. że entuzjazm młodej, dorastającej 
generacji łatwo będzie można kupić za garść 
frazesów i patrjotiyczjnyiGh (wykrzykników.

Do usług w tej akcji chwytania „malucz­
kich" na lasso endeckich myśliwych zgłasza 
się usłużny kler. Młodych polskich faszy­
stów powjtają w niedzielę, nabożeństwem w 
kateorze i „obozowem" kazaniem. Któryś 
z wybitniejszych endeków; nb :erze się w  or­
nat i będzie dzwonił na alarm, będzie budził 
„aucha narodowego" i podnietaal do walki 
■przeciwko socjalizmowi i robotnikom. Jużi 
dzisiaj piszą w „Słowie polskim“ szczerze i 
otwarcie: „Każdy więc kto dzisiaj podgryza 
autorytet ifdligji katolickiej i wogóle wiary, 
kto wywołuje chaos i zamieszanie w  społe­
czeństwie przez propagowanie rozluźnionych 
i liberalnych (!) zasad, teń świadomie ,czy 
nieświadomie — przygotowuje komunizm w 
Polsce, i zwalczać go należy narówńi z o- 
twarlymi Wyznawcami bólszewizmu“. Takie 
oto sobie nakreślają hasła prowodyrzy mło­
dych, sami zresztą nie pierwszej młodości 
i mocno podejrzani ico do czystości i szla­
chetności iswych zasad.

Obóz wielkiej Polski nie będzie miał po­
wodzenia wśród młodzieży Wchodzącej do­
piero W życie polskiej generacji. Przylgną 
tam elementy karjewiczowskie; albo żywio­
ły naiwne łatwo ulegające sugieslji. — Tej 
pierwszej kategorji nie można ObozoWi wiel­
kiej Polski za; drościć. Ci drudzy przejrzą 
rylchlo. sk o ro , ,slg.. tylko bliżej zetkną ze 
zgnilizn;! reprezentantów polskiej reakcji. — 
Oni też prędzej czy później zrozumieją, że 
miejsce ich jest w obozie pracy. IPokolwiek 
chce zapewnić państwu i ojczyźnie I rwały, 
byt i rozwój, musi iść z postępem, z demo­
kracją z socjalizmem.

W (bezdechu (nieprzeWietrzancgo podwór­
ka (chociażby ono zwało się pięknie obozem 
wielkiej Polski, gnieździ się tytko zgnilizna, 
lęk przed klasą robotniczą, zawiedzione am­
bicje lal) najzwyklejsza pryWata. Sztandar 
powiewający pak takim obozem nikogo do 
ofiarnej wami nie poprowadzi

chę bielizny. To wszystko.
— Pójdę z tobą do magazynu. Mężczy­

źni nigdy nie umieją sami nie kupić.
I w samej rzeczy, pani Lepine zapro­

wadziła Karola do baj bliższego sklepu. Ka­
rol chciał nabyć maleńką walizkę i dWiej 
koszule, lecz przyjaciółka zwróciła mu słu­
sznie uwagę, że dla kogoś, kto wyjeżdża 
na szereg miesięcy, może nawet na szereg* 
lat. mała walizka j e s t  przedmiotem zabaw,* 
nie niewystarczającym. — Karol musiał ku­
pić kufer, który* z kolei trzeba było prze­
cież zapełnić czemś. Bezlitosna pani Lepine 
dowiodła, jak na dłoni, przerażonemu ogro­
mem wydatków Karolowi, że sześć par ka­
lesonów. dWanaście koszul, dwa tuziny chu­
stek i 'kołnierzyków, dwa kostjumy. wygo-' 
dny neseser i kilka par trzewików/. to już 
niezbędne minimum dia paryżanina, który 
czas dłuższy ina przepędzić zagranicą.

— No. — pocieszał się Karol — w ka- 
żeym razie kiedyś pif,zydla mi się to wszy­
stko

Goy zakończono zakupy, pani Lepine 
kazała wezwać taksówkę, umieścić w tak­
sówce kufer, puczem rzekła z  prostolą-

— Odwiozę cię na dworzec.
— (Wpadłem ! — pomyślał Karol, lak do­

szczętnie już zgnębiony, że niezdolny do ja­
kiegokolwiek oporu.

Na (dworetu Ljońskim ledwie dosłyszal­
nym szeptem poprosił kasjerkę o bilet w 
olue ytrony do Mehm. Oczywiście wystrze­
gał się -pilnie pokazania tego bnetu sir a-! 
szliwej swej przyjaciółce, uścisnął ją. bła­
gając. aby nie trudziła się odprowadzaniem 
go na peron i oszczędziła mu przez to okru­
cieństwa ostatnich pożegnań.

Wala przedwyborcza w Aistrji.
W ielkie szanse sukcesu socjalistów.

(Ceps.). Walka przedwyborcza w Wie­
dniu i na całym obszarze republiki austr- 
jaci<iej dochodzi już do punktu kulminacyj­
nego. Stronnicłwa polityczne gorączkoWo 
szykują się do ostatecznej walnej bitwy, kió- 
ra zadecydować ma o losach Austrji.

Wc wszystkich okręgach wyborczych 
kandydować będą przedewszystkiem trzy 
stronnicłwa: chrześcijańsko-spoleczni (zblo­
kowani z wielkoniemcami). socjal-demokra- 
ęi i agrarjusze. „Blok antymarksistyczny“. 
posiadający w obecnym parlamencie więk­
szość. będzie więc musiał walczyć na dwa 
fronty: przeciwko socjalistom i przeciwko 
młodemu związkowi agrarnemu.

Przywódca socjal-dcimokracji austriac­
kiej. dr. Bauer, oświadczył swego czasu, iż 
belem stronnicłwa jego jest zdobycie pod­
czas przyszłych wyborów nowych 350.000 
jgłosów. które zapewnić mają socjalistom ab­
solutną większość w parjamcnćie. Nie jest 
wykluczone, że połowę tych nowych głosów 
przyniosą socjalistom wybory w’ Wiedniu, 
gazie stronnictwo lo cieszy się dzięki sWej 
rozumnej polityce komunalnej wielkiemi 
sympatjami Jest możliwe, że sol jal-oemo- 
kra-eja wyprze chrześci jańsko - społecznych 
na drugie miejsce i stanie się Lem samem 
najsilniejszą liczebnie frakcją w nowej iz­
bie wiedeńskiej.

STAN BEZROBOCIA W  POLSCE
W A RSZA W A . 1. kw ietn ia . (A .W .) W, o s ta tn im  ty ­

godn iu  od  19. do 26. m a rc a  b. r. dało  się zauw ażyć 
znaczne zm niejszen ie  liczby b ez robo tnych . P racę  z n a ­
laz ło  w  tym  tygodniu  2.500 ludzi. Ogólny liczba bez­
robotnych  w ynosiła  p rzy  końcu tygodnia 208.000 O- 
sób.

SZKOŁA PIELĘGNIARSKA W  W ARSZAW IE.
W  ciągu roku stan ie  w W arszaw ie  szko ła  p ie lę­

g n iarska , p rzeznaczona  na 100 do  150 słuchaczek, 
w zn iesio n a  z  funduszów  R ockefellera, p rzeznaczonych  
na ten cel w  w ysokośc i 100.000 do la rów , o ra z  z k re ­
dy tów  w  w ysokości 400.000 zł. jak ie  p rzeznaczy ł 
rząd .

Lecz pani Lepine była nieubłagana.
— Kupiłam już bilet peronowy — rze­

kła. — Nie opuszczę cię aż do chwili, w 
której pociąg, zabierający mi ciebie, odej- 
ozie. zniknie, zatrze się przed m o jem i o- 
czami.

Nie mógł nieszczęsny Karol Claron lo­
kować się w ekspresie marsylskkn z bi­
letem do Melun. Jego podstęp, cała jego 
fałszywa gra miały być wykryte. Wtedy zaś 
należała się obawiać ze strony pani Lepine 
rzeczy najgorszych, mianowicie, że go nie 
opuści już nigdy. Av tym to momencie Ka­
rol. spoglądając na swój bilet, wykrzyknął:

— Jakaż fatalność ! Przeklęta kasjerka! 
Nieprzytomna kobieta ! Dała ini bilet do Me­
lin Muszę wracać do kasy”.

— Pierwsza do Marsylji ! — rzucił zdła­
wionym głosem. ,

Lokomotywa już sapała i jęczała zło­
wieszczo.

Karol pośpiesznie zajął miejsce w prze­
dziale.

Pani Lepine powiewała chustką ku Ka­
rolowi. podczas gdy Karol z okna wagonu 
z wściekłością zaciskał pięść ku pani Le­
pine. Lecz. niestety, była to pięść, która z 
błyskawiczną szybkością oddalała się w1 kie­
runku Marsylji.

Natychmiast ipo opuszczeniu dworca, 
pani Lepine spiesznym krokiem udała się; 
go najbliższego urzędu pocztowego i  na­
dała depeszę następującą:

„Fram ,szek Moreau. 34 rue Caulain- 
court.

Karol wyjechał conajmniej dc Laroche. 
Nie może wrócić wcześniej, niż jutro. Przy­
bywaj go mnie dziś dziewiąta wieczorem".
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Jak żyją i mieszRafo ludzie pracy?
Ankieta mieszkań-uwa Dzienitika Ludowego. 

Nędza mieszkaniowa przy ul. Pod Dębem i Krzywe).
ŚCIANY POKRYWAJĄ SIĘ LODEM.Przy ul, pod Dębem siynnej we Lwo­

wie z 'brudu i niechlujstwa, znajduje się 
cały szereg domów, w których ludzie żyją 
w najokropniejszych warunkach. niebezpieJ 
cznyioh 'dla zd ro w ia  i życia taml ej szych mieć 
szkańców

Zewnątrz domy ie są odrapane, gdzie-,' 
niegdzie uszkodzone. a właściciele, mimo. iż 
stan ten trwa od lat. nie przeprowadzają) 
koniecznych rekonstrukcji. Dziwić się na-| 
leży #>ierności odnośnych władz miejskich.1 
które mogłyby przecież wpłynąć na właści­
cieli tych domów, by konieczne aclaptame 
przeprowadzić

Wewnątrz kamienic panuje wprost nie 
opisany brud. Ściany w1 korytarzach są po-1 
czerniało i zatłuszczone od brudu.

Zaniedbane klaiki schodowe są uszko­
dzone i

GROŻĄ ZAWALENIEM SIĘ.
Na 'podwórzach' leżą kupy gnijącego śmie­
cia. zatruwającego powietrze. Wychodki są 
zanieczyszczone tak dalece że ludzie bro-> 
ozą wprost w kale.

Straszny obraz nie dającej sie opisać 
ncazy. przedstawiają znajdująca; się tu mie­
szkania. a specjalnie nory sułerynowe.

W mieszkaniach tych. znajdujących się 
przeważnie poniżę poziomu podwórza, ya- 
nuje wiecznie

MROK.
gdyż (małe okienka, gdzieniegdzie okrętowa­
ne. znajdują się tuż przy ziemi. Dalszą nie­
odłączną '"echa tych „mieszkań" jest

WILGOĆ I ZGNILIZNA.
Przeważnie mieszkania te nic mają prawu 
zupchnę

PODŁOGI.
■miast której jest albo beton, albo szczątki 
cesek przeżartych przez

GRZYB.
Ze ścian

CIEKNIE W PROST WODA 
bez względu na porę roku. W zimie, gdy 
panują  silne mrozy

Nowy program  budowlany socjalistycz­
nej gminy wiedeńskiej przewiduje budowę
30.000 (mieszkań. i 

Mieszkania. - dotychczas wybudowane
przez gminę. /2 9 0 On) posiadają parkieto­
wą podłogę, każde z nich ma przedpokój, 
gaz. elektrykę. wodociąg i osobny klozet.

W pierwszych latach powojennych ce­
lem jak najsżt bszego zaradzenia mizerji 
mieszkaniowej, musiano się ograniczać do 
budowy mieszkań, składających sie z przed­
pokoju. nokoju i kuchni.'

W czasic_ od 1919 do 1923, wybudo­
wała gmina 5.000 mieszkań, w: następnych 
latach prowadzono wielki program budowy,
25.000 mieszkań, w jesieni zaś ub. roku 
Rada gminna uchwaliła budowę 5.000 mie­
szkań.

W nowym programie budowlanym. 
PRZEWIDUJĄCYM BUDOWĘ 30.000 

—• MIESZKAŃ.
zachowany jest przeważnie typ mieszkań je­
dnopokojowych z przedpokojem i kuchnnią 
ale mieszkania te obejmą większą przestrzeń 
(40 metrów kv — dotychczas 38 m. kvv. * 
Przy wielu jednak mieszkaniach będzie rów­
nież tak zw. gabinet. Bęazie zbudowanych 
ponadto

Najgorzej jeanak bvwa w czasie powodzi 
Woda. gromadząca się w podwórzach nie 
mając odpowiedniego ujścia z powodu za­
niechanej kanalizacji
DOSTAJE SIĘ PRZEZ OKNA 1 DRZWI 
do wnętrza nor, zalewająi je tak  bardzo, 
że lokatorzy muszą wyczerp^wdc tę wodę 
i wylewać na ulicę.

We wsz /stkich prawie mieszkaniach nie 
Funkcjonują nobrze kominy, to leż miesz­
kańcy mają tu nielada kłgpol z paleniem 
Dym miast uchodzić kominem wydobywa1 
się na izbę. Saaza leży na sprzętach i scia-t 
n a e h .

W takich warunkach trudno mówić a 
hygjenie i przestrzeganiu czystości. Panuje 
więc tu brud i niechlujstwo.

W tych norach ciasnych i brudnych mie­
szka przeciętnie 5 — 7 osób. Wszyscy są cho-J 
rzy. osłabieni i wyczerpali Starsi cierpią 
na reumatyzm, nzieci mają rachilis i gru­
źlicę.

'A’ strasznych warunkach pod względem 
zdrowotnym znajduje się ,cdno z mieszkań 
przy ul. Nabidaka. Tak w pokoju jak i 
kuchni
WODA ^CIEKNIE W PROST ZE ŚCIAN 
Z powodu tej wilgoci gniją w mieszkaniu 
sprzęty, a lokatorzy stale chorują.

Wielką nędzę mieszkaniową widzieć ino-1 
żna w nomach przy ul. Krzywej w Z arna r- 
stvnowie. — Znajduje się tu cały szereg ma­
łych. parterowych domkow.

TONĄCYCH W BŁOCIE
Dostęp do nich nodczas słoty jest niemo­
żliwy. - • ,

Wewnątrz mieszkań panuje
WILGOĆ I GRZYB.

W każdej przeciętnie izbie nńeści się ponad 
5 osób. Część robotników tu mieszkających 
jest bez pracy. Prócz nędzy, chorób i nie 
aostalku panuje tu głód. Poznać to po twa­
rzach dzieci, które teraz w zaraniu życia - 
więdną i marnieją.

KILKA TYSIĘCY MIESZKAŃ OBSZER- 
 ̂ NIEJSZYCH. 

przeznaczonych dla osób z Liczną rodziną 
i dla pracowników umysłowych którzy z ej 
względu na swój zawód, potrzebują więcej 
pokojów (lekarze. adwokaci i tp.). Aby ul­
żyć doli podinijemców (sublokatorów;) gmi­
na wybuduje (5000 mieszkań kawalerskich. 
W każdym domu będzie 1/10 mieszkań 
przezinaczona dla osób. żyjących samotnie 
z przedpokojem i klozetem).

Po przeprowadzeniu nowego programu 
mieszkaniowego, za lat kilka Wiedeń za­
wdzięczać będzie rządom socjalistyczmym
65.000 .NOWYCH. HYGJENIĆZNIE 1 Z 
WYGODĄ URZiĄDZONYCH MIESZKAŃ. 
Na tak wspaniałą akcję nie zdobyła się do­
tąd żadna stolica europejska.

W  SEJMOWYM KLUBIE UKRAIŃSKIM.
W A RSZA W A , 1. kw ietn ia . ,AW ). Na posiedzen iu  

klubu 'uk ra ińsk iego  d o k o n an o  w y borów  now ego p re -  
zydjum . Z w yciężyły w w yborach  elem enty nacjona li­
styczne, p o zo sta jące  w  kon takcie  z UNDO. P rezesem  
klubu łwybrany zo sta ł pos. Chrucki, w iceprezesam i 
pos. K ozubski i N azarnk .

OplDO-Krajowa Kooiereacja Kobie!
P .  P .  (3.

(VII Zjazd Kobiet P. P. S.)
O prócz głów nej rezolucji, uchw alonej po referacie  

tow . pos. P rau sso w ej, a  w yrażającej petną zgodę dla 
polityki k ierow niczych ciat p a rtjj (.rezolucję tę p o d a ­
liśm y w  poniedziałkow ym i num erze), uchw alono  jeszcze 
następu jące  w n iosk i po lityczne:

1) VII Z jazd  kob iecy . PPS. bezw zględnie po tęp ia  
dążen ia  reakcji do  zm iany o rdynacji w yborczej do  ciał 
praw -odaw czych i sam orządow ych  — przeciw ne du­
chow i naszej konsty tucji i zagrażające  p o d s taw o m  u- 
s tro ju  dem okratycznego .

2) Z w ażyw szy  d o da tn ie  rezu lta ty  sum iennej pracy 
to w arzy szek  w ciałach ustaw odaw czych , s a m o rz ą d o ­
w ych, K asach Chorych i t. p. VII Z jazd kobiecy PPS . 
dom aga  się w interesie klasy robo tn iczej, zw iększenia  
p rzedstaw ic ie ls tw a  tow arzyszek  w tych insty tucjach .

3) VII Z jazd  kom et PPS. żąd a  w prow adzen ia  
jednolitej szko ły , przyjętej w za sad z ie  p rzez  Rząd L u- 
dow-y, ja k o  jedynie gw aran tu jącej p raw dziw ą o św ia tę  
d la  szerokich  m as  ludow ych.

W  SPR A W IE POKOJU.
VII Z jazd  k o b ie t PPS. uchw ala, iż k lasa ro b o tn i­

cza w-inna w ytężyć w szystk ie siły i użyć w szelkich 
ro zpo rządza lnych  ś ro d k ó w  w ew nątrz  p ań s tw a  i na  
teren ie  m ięd zy n aro d o w y m , by po łożyć k res  w szelk im  
dążen iom  m ilitarystycznym  św ia ta  kap iia ljslycznego , 
p rzec iw staw ia jąc  im  hasia poko ju  i p racy . ,,

W  SPR A W IE  l-g o  MAJA.
VII Z jazd  ko b ie t PPS. dom aga się, aby zn o w elizo ­

w an o  u staw ę o dniach w olnych od  p racy , w łączając 
dzień  1. m a ja , jako  św ię to  P racy.
W NIOSKI DO PUNKTU „M A Ł ŻE Ń STW O  I RODZINA*’

VII Z jazd  kob ie t PPS. uznaje , że m ałżeń stw o , ja­
ko insty tucja  spo łeczna  i p o d staw a  życia rodzinnego , 
m usi pod legać  p raw om  i p rz e p iso m  zgodnym  z ca­
łym dem okratycznym  uslro jem  P ań stw a  i p o siad ać  
zabezp ieczenie  jpraw a i spraw ied liw ości.

Z w ażyw szy  n a  pow yższe, konferencja w ypow iada  
się z a  ś lubam i i ro zw o d am i cyw ilnym i z p o z o s ta ­
w ien iem  dow olności ślubów kościelnych i dom aga 
się ro zw iązan ia  tej sprawuj p rzez  k o m isję  kodyfikacy j­
ną, p rzygo tow u jącą  obecnie refo rm ę p ra w a  m ałżeń­
skiego . __________

2) Z w ażyw szy  n a  w ielką nędzę  w yzysk iw anej k la ­
sy pracu jącej i na  w ielką śm ierte lność  n iem ow ląt,, 
szczególnie w śró d  p ro le ta r ja tu ; zw ażyw szy , że liczne 
o b a rczo n e  rodz iny  nie m ogą p o d o łać  sw ym  obow iąz­
kom  rodzicielskim  i dać sw ym  dzieciom  odpow ie­
dnie w ychow an ie  i w yksztatcenje, VII Z jazd  kob ie t 
PPS. w y ra ż a  Opinję, iż koniecznem  jest, ażeby w 
Polsce, n a  w zó r całego kultu ralnego  św ia ta , szerzyć 
w k las ie  robo tn iczej uśw iadom ien ie , że n je  ilość, lecz 
jak o ść  ludzi po d  w zględem  zdrow otn ijm , m oralnym  
i społecznym  daje  gw arancję  znaczeniu i siły narodu .

W NIOSKI W  SPR A W IE ROZBUDOW Y.
1) Z w ażyw szy , że  nędza  m ieszkan iow a osłabia  

spo łeczeństw o  i p ań stw o , n iszcząc zd row ie ludnoscj 
p racu jącej, z a ra z e m  stw ierdzając , że do tychczasow a 
p o m o c rząd o w a  w dziedzinie rozbudow y, k rzyw dziła  
n iezm iern ie  bezdom nych z pośród  klasy  robo tn iczej, 
gdyż kredyty  rząd o w e uozielane były bądź uprzyw i­
le jow anym  osobom  pryw atnym , bądź  spó łkom  b u d o ­
w lanym , tw orzonym  przez  ludzi zam ożnych , VII Z jazd 
kob ie t PPS . d o m ag a  się od Rządu" tanow czej zm iany 
j.o litgki m ieszk an io w ej, p rzez  zdecydow ane p o parc ie  
m aso w eg o  budow nictw a m ałych m ieszkań robotniczych 
i ro zd z ia ł k redy tów  przedew szystk iem  m iędzy ro b o tn i­
cze spółdzielnie m ieszkan iow e.

W  'dziedzinie budow nictw a o charak te rze  uży tecz­
ności publicznej, Z jazd  kobiet PPS. d om aga  się  s ta ­
now czo , by kredyty  rząd o w e  udzielane były p rzed  in- 
nem i budow lam i, n a  w znoszenie  budynków  szkolnych, 
szp itali i san a to rjó w .

2) VII Z jazd  kobiet PPS, w y raża  opinję, że k o o ­
peratywą) m ieszkan iow e, p rzystępu jące  do budow y d o ­
m ów  d la  ro b o tn ików , winny uw zględniać najnow sze  
zdobycze techniczne, u ła tw ia jące  k o b ie tom  g o spodar­
s tw o  d o m o w e, o ra z  budow ać przy  każdym  p rzy n a j­
m niej b loku dom ów  sa le  n a  och ro n k i dla dzieci.

KADENCJA SEJMU BĘDZIE PRZEDŁUŻONA?
W A RSZA W A . 1. kw ietn ia . (A. W .) „G azeta W . 

P o r.“ d onosi, że w  ton ie  rządu  uw ażany  jest za  ak tu ­
alny p ro jek t p rzed łużen ia  obecnej kadencji sejm u 

F o rm a , w jakiej decyzja ia m iałaby się u jaw nić, 
nie jest jeszcze u sta lona  -

Socjalistyczna gmina wiedeńska
wybuduje nowych 30.000 mieszkań.
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i^ C o w m y  % d n ia .
Lwów, dnia 2 kwietnia

RADA NADZORCZA AKCYJNEGO 
BANKU HIPOTECZNEGO w  m yśl §§. 54, 
56, 57 statutu zawiadamia, że 59 Zwyczaj­
ne W alne Zromadzenie akcjonarjuszy od 
będzie się w e Lwowie w  so bo tą  3 0  k w ie i- 
nia r. 1 9 2 7  o godz. 10 rano. Term in zgło  
szeń akcyj, celem wzięcia udziału w  tern 
zgromadzeniu upływa 15 k w ie tn ia  1 9 2 7 .

REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:
S o b o ta , o  godz. 3. pop. „H orsz tyńsk i" .
S o b o ta , 0 godz. 7.30 w ieez. ,,G rzesznica na w y­

spie P ag o  —  P a g o “ .
N iedziela, o  godz. 3.30 pop . „H alka".
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „M anon".
P on iedz ia łek , o  godz. 7.30 w iecz. W jelk i W ieczór 

artystyczny , i

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
S o b o ta , O godz. 7.30 w iecz. „K ról kaw y ".
N iedziela, o  godz. 3.30 pop. „P an i P ick  na au -  

djencji."
N iedziela, o  godz. 7,30 w iecz. „Jej chłopczyk".
P on iedz ia łek , o  g. 7.30 w iecz. „Król kaw y".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
S o b o ta , o  godz. 7.30 w iecz. „P o tasz  i P e rlm u t-

te r" .
N iedziela, O g. 4. pop . „P o ta sz  i P e rlm u tte r" .
N iedziela, o  g. 7.30 w . „ P o ta sz  i P e rlm u tte r" .

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„L E W ": T ręd o w a ta .
„A PO L L O ": D ziew czynka z B aru  T ro cad e ro .
„K O PERN IK ": U ko lebk i bo lszew izm u.
„M A R Y SIEŃ K A ": Człowiek o stu tw arzach .
„PA ŁA C E": T a  m a ta  z V arietes.
„P A SA Ż ": O czem się nie myśli.
„W A N D A ": C zerw ona tygrysica.
„CHIM ERA ": W iedeń , m ia s to  m oich m arzeń .
„R C C O C O ": P ieśń  m iłości.
„FATAM ORGANA": T a jem n ica  cyrku B aree.
„N O W O ŚC I": „P łoche kob ie tk i" .

FESTIW A L KU UCZCZENIU SETN EJ ROCZNICY 
ŚM IERCI L. v. BEETHOVENA:

N iedziela, 3. k w ie tn ia : Festiw al B eethovenow sk i 
III IX. S ym fon ja .

W to rek , 5. k w ie tn ia : M arja  M arco , sk rzypaczka.

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO kom un iku je , że 
T ea tr  M aty pod  dyrekcją L udw ika C zarnow sk iego  grać 
będzie ,s ta le  w nadchodzącym  sezonie  letnim  w K ry­
nicy.

TEATR W IELKI. W span ia ły  d ram a t n a ro d o w y  
Juljusza S łow ack iego : „H orsz tyńsk i"  ukaże  się dziś 
o  igodz. 3. p o p o ł., po raz  o s ta tn i, z gościnnym  udz ia ­
łem  znakom itego  po lsk iego  tra g ik a , R om ana Ż e lazo w - 
sk ego, Ceny m iejsc najn iższe. Czysty dochód  p rzezn a ­
czony  n a  sp ro w ad zen ie  zw tok  ju ljusza  S łow ackiego. 
Dziś w ieczorem  o godz. 7.30, p o  ra z  drugi senzacyjna 
n c w o ść : św ie tn a , am ery k ań sk a  sz tuka  egzotyczna J. 
ColtOn‘a i Cl. R an d o lp h ; „G rzesznica na  w yspie  P a -  
gO — P ag o " , k t» ra  na czw artkow ej p rem ierze  sp o t­
k a ła  się z ogólnym  aplauzem  i szczerem . uznan iem  
ńudzac  niezw rykłe em ocje w śród  licznej publiczności 
tak  n iezw ykłą  o ryg inalnością  p ro b lem u  dram atycznego  
jak  i b a rw ną  m alow n iczośc ią  ś ro d o w isk a , —  o raz  
zn a k c m ilą  Igrą pp. B arw ińsk ie j i Ż yteckjego, k re u ją ­
cych czo łow e postac ie  sztuki,

DALI SIĘ WZIĄĆ NA KAWAŁ PRIMA A PM - 
LiSOW Y. Jedno  z p ism  lw ow sk ich  w num erze w czo ­
ra jszym  jpodało , jakoby w czoraj o godz. 5-tej pop. 
na  s topn iach  pom nika  M ickiew icza w y lądow ać  m iał 
jak iś inżyn ier n a  ro w e rz e -  sam o lo c ie  z  W arszaw y .! 
P ism o  ,to w zyw ato  przy tem , by ludzie  tłum nie jaw ili * 
się jpod pom nikiem  M ickiew icza, by og lądać  ten 
„senzacy jny" W ynalazek. i

Ż yjem y w p raw d z ie  w XX. w ieku, ,ale ,gl‘ulpiah i jdlat-l 
jącuch isię -ac iąg n ąć  fra je ró w  m am y n iem ało , sk o ro , 
n a  w ezw an ie  to , zjaw iło się na  zapow iedz ianem  m ie j- i 
scu o k o ło  500 o sób , czeka jąc  z  n iecierp liw ością  n a .  
p rzy jazd  inżyn iera  z ro w e re m - sam olo tem . W sz|ysŁ-J 
ko  było  w p o rząd k u , d o pók i n a iw n i n ie  zo rjen tow ali 
się, że- pad li o fia rą  żartu  p rim aap riliso w eg o  Część- 
z obecnych , p rzy jąw szy  to  za  udany ża rt w róciła  w e - ' 
sołO do  dom u, część jednak , a  zw łaszcza  n ie k tó rz y '

9

Sąd doraźny we Lwowie.
Wczoraj rano w okręoowwm sądzie kar­

nym rozpoczął się sąd doraźny przeciw MU 
kołajowi Pańków w sprawie1 usiłowań ego 
.śkryiobójczego morderstwa rabunkowego — 
dokonanego na Janie i Zofji Rauchach w 
Dornfeldzie .obok Szczerca. Brat Mikołaja' 
Iwan Pańków odpowiadać będzie- przea sąi 
dem przysięgłych, albowiem w śledztwie n'ej 
stwierdzono jakoby namawiał brała do po­
pełnienia morderstwa lylko do kradzieży. 

Trybunałowi przewodniczy r. Antonie­
wicz. a  w skład trybunału wchodzą sędzio­
wie Angielski. Chiamtaęz i Cióttinger. —! 
Oskarża prokurator Sywulak.

Po otwarciu rozprawię przez przewod'ni- 
iczącego zabrał głos prokurator Sylwii lak, \ 
który wygłosił oskarżenie ustne następuj i\-> 
|ecj treści.

O godz. l-ązej w nocy z 18 na 19 wi 
Dornfeldzie do ./mieszkania Jana Baucha za­
kradł dę nieznany sprawca, który tępeni na-' 
rzędziem zadał kilkanaście uderzeń śpiącej! 
Bauchowej, następnie zaś ciężko poranił Ja-,' 
na Baucha. '■ 

Na drugi dzień komendant posterunku 
w Dornfeldzie Leon Miazga, aresztował jako 
podejrzanych o wykonanie tego czynu dwóch 
V)ji:u'i Iwana I Mikołaja Palikowa, z których 
drugi był swego czasu parobkiepr zaimdnio- 
nym u Baucha. *

W śledztwie właściwy sprawna Mikołaj 
Pańków, przyznał się do czynu, zeznając, że 
napad ten dokonał za namową swego braku 
Yieoząc o tem, że Bauchowie przechowują 
w szafie większą gotówkę. postanowił pie­
niądze te wykraść. Krytycznej nocy oskai , 
żony zabrał ze sobą młotek i udał się na 
podwórze Bauchów. gdzie oczekiwał wyj­
ścia Baucha z mieszkania, wiedząc, iż teii 
,ma 'wiyjść do stajni, by być przy ocieleniu 
krowy.

Gdy w nocy Bauch Wyszedł do stajni 
Mikołaj Pańków wbiegł do mieszkania, przy­
stąpił ido śpiącej Bauchowej i uderzył ją  
dwukrotnie młotkiem po głowie, a gdy łą 
poczęła k r z y c z e ć  — uderzył ją  jeszcze kilka 
razu, dopóki nie straciła przytomność’

Słysząc kroki powracającego Rauoha za­
czaił się na niego wi kuchni, a gdyj Ratich 
wszedł uderzył go d’w‘a razy młotkiem po
głowie.

1 Ponieważ Rauch począł krzyczeć Pań­
ków uderzył go jeszcze kilka razy młot­
kiem po głowie, tak. że Raucl upadł beż- 
przytomności na ziemię. Wskutek krzyków! 
Ra ucha zaczął ujadać łańcuchowy pies Bau­
di ów. co przestraszyło niebawem Pańkowa. 
który uciekł. |

> Identyczne były zeznania oskarżonego, 
którego cala obrona ogranicza się do stwier­
dzenia. że do (czynu tego namówił go brat 

Po zeznaniach oskarżonego trybunał, pro 
kurator i obrońca ar Batycki automobilami 
odjechali do szpitala, gdzie leżą obie ofiary! 
mordu, po przesłuchaniu których wrócono 
do sali rozpraw. Przystąpiono do przęsłu-1 
phi w;m i a świadków. — Zeznawali Edward1 
RaucTi. syn napadniętych, Józef Janko, u 
którego Pańków był zatrudniony. kochanka 
Pańkowa Katarzyna Januszewska. Brąt o- 
skarżonego iwan został zwolniony, z zeznań. 
Wszyscy świadkowie wydali niepomyślne dla 
oskarżonego zeznania.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go zabrał glos prok. Sywnlak, domagając się 
ka ry  przewidzianej ustawą.

Krótką ale piękną obronę wygłosił o- 
brońca z urzędu dr. Batycki, który pod­
kreślając. iż poraź dwudziesty jest obrońcą 
w sądach doraźnych Wskazał na kruche pod­
stawy poslępowlania doraźnego. Sąd doraźl 
ny i szubienica — mówił djr. Batycki —-| 
nie odstraszają ludzi od popełniania czyńówi 
moraercizyeh. Jest to dowodem, że sądy do­
raźno nie są odpowiedniein lekarstwiem. w! 
walce z przestępczością. Trzeba się uciec, 
do śiodkćm nie o odstraszającem pozorniej 
tylko znaczeniu ale do pedagogicznej' walki 
ze złeim. Silą zła pokonać nie można. —< 
Obrońca prosi trybunał, by sprawę tę.prze-, 
kazać zwyczajnemu 1 postępowlaniu.

Na tein rozprawę odroczono. Wyrok za-i 
paańie dziś o godz 10-tej rano.

osobnicy  —- k tó rzy  specjaln ie  p rzybyli z peryferyj 
m ia s ta  —  zaw rza li gniew em , —  g ro żąc  w ybiciem  
szyb w redaKcji tego p ism a, jak o  rew anż za w ypro ­
w ad zen ie  ich w pole. Czy k tó ry ś z nich n ie  do k o n ał 

tego —  do tychczas nie w iem y.
KRADZIEŻE. St. M ilchow ej, zam . przy ul. Ł a ­

z a rz a , sk ia d z io n o  onegdaj na  dw orcu  łyczakow skim  
przy  w siad an iu  do  w ozu  tram w ajo w eg o  to rebkę dam 
s«ą z kw o tą  50 do larow i i 70 zt.

N ieznany sp raw ca  w łam ał się do  mieszK ania G;t 
fcrjeia HandziKU, zam  przy  ul. N ow y Św iat, skradłszy, 
g a rd e ro n ę  m ęsKą, w a rto śc i 160 zł.

NOŻOWNICY HULAJA- E lja sza  B ilew icza, zam . 
p rzy  ul. i S zaszk iew icza  nao ad ło  w czo ra j nad  ranem  
2 osobn ików , z k tórych jeden bez p o w o d u  uderzył 
go reną w p ie rś , drugi zaś  w yciągnął nóż z k ieszeni, 
i pchnął go w p ra w ą  s tro n ę  k o łn ie rza  palta . Bilewicz 
nie zo s ta ł ran io n y , gdyż ko łn ierz  pa lta  był dość gru­
by. Na krzyk  B ilew icza, spraw cy zbiegli.

ARESZTOWANIA. Do a resz tó w  polic. o d d a n o  
w czora j L o n k era  Ignac. zam . przy  ul. Ź ród lane j 47, 
za  is iło w a n ą  k rad z ież  to reb k i d am sk ie j, na szkodę 
B ronisław y K ogucińskiej, zam . przy ul. G rottgera.

Z a  k rad z ież  starego  żelaza z  p a ro w o z o w n i ko ­
lejow ej h a  szkodę sk a rb u  państw a, a resz to w an o  Jó­
zefa ]Pardę, la t 21, zam . przy ul. K. B oczkow skiego 
1. 15.

AW ATURY. D o aresztów ' polic. o d d a n o  S tefanję 
H akiew icz, służącą , zam . przy  ul. B erka, Joselow icza, 
za  (Ciężkie uszkodzen ie  cia ła  na o sob ie  B ronisław y Kalt 
zam ieszkałe j w te jże  realności.

Z a W yw ołanie aw an tu ry  na  pl. B ernardyńskim , o - 
ra z  izniew agę p o ste runkow ego  o d dano  do a resz tó w  p o ­
licyjnych g te fan ję  G rodzicką, bez zajęcia , zam . przy  
ul. T eatyriskiej.

RABUNEK. A nna K o n d ra to w icz , dozo rczyn i rea l­
ności (przy ul. K rótkiej 11. do n io s ła  po licji, że  d n ia  
31. jn a re a  wueczorem , n iejaki B azyli Pyca, wTaz z d ru r  
gim osobnik iem  nap ad ł na jej m ieszkan ie  z  nożem  w 
ńęku, i (i.jooząl ją  bić p ięścią  p o  tw a rzy , poczem  w y r-

w ał jej chusteczkę z kwro tą  160 zł. Na k rz y k  K o n d ra - 
icw dczow ej p rzybiegła G enow efa S zterc , k tó rą  rów ­
nież P y ca  uderzy ł p o  tw arzy  tak  silnie, ze S z te rc  u -  
p a d t?  także na ziem ię. —  Pyca w yrw ał jej rów nież 
po rtfe l z k w o tą  30 zł., poczem  zaczą ł uciekać. W  p o ­
goń za  rab u s iam i jm ścila się  K o n d ra to w iczo w a , W 
czasie  jednak  ucieczki, Pyca p rz y s ta n ą ł j no żem  p rz e ­
bił, śc igającą go kob ie tę . —  Z a  Pycem i i jeg o  w sp ó l­
nikiem  ^zarządzono p o szu k iw an ia

X NADESŁANE. X

LOSY Loterji Klasowej!
poleca

bankowy Schiitz i Chajec
L w ó w , pi. M arjacki 7, róg Kopernika 

10 zł. — 1/4 losuI. K la s a :
(Ciągnienie 

już 13 i 14 
kwietnia).

Zamówienie 

20 zł. -  1/2 losu k0dreX n‘
40 zł. —  1/1 los w ystarczy.

^Komunikatu.
PO SIEDZENIE K OM ITETU  W Y K O N A W CZ. „Z w . 

Org. M łodz. TUR." odbędzie  się w  so b o tę  2. kw ie­
tn ia  o  goaz . 7-m ej w iecz. w  lo k a lu  R gnek 8. I. £

ZAPZAD PO W SZ . W YKŁADÓW  U niw ersyteckich 
i Politechnicznych  d o n o si, ze szósty  w y k ład  z se rji 
o  p sy ch o an a liz ie  dra  J. F rostiga p, t . : e) H isterja , 
b) D odatn ie  i u iem ne strony  psychoanalizy  odbedz ie  
się w  so b o tę , d n ia  2. kw ie tn ia  o  godz. 7-m ej (19) 
w  sali K opern ika  gm ach U niw ersy tetu . B ilety naby ­
w ać r r e ź n a  godzinę p rzed  w ykładem .
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Litwa pod terrorem faszystowskim.
A re s zto w a n ia  so cja listó w .

BERLIN. 1 kwietnia. (Pak) W ostat­
nich dniach policja kowieńska aresztowała 
na zlecenie rządu litewskiego około GO czł. 
litewskiej paiftji litewsko-socjalisiycznej oraz 
socjal-demokratyćzncj wśród niej wielu wy­
bitnych polityków opozycji. AresztoWńnia e

m ają pozostawać w związku z podejrzeniami 
rządu litewskiego skierowanymi przeciw pan  
tji litewsko-soc jalistycznej i socjal-demokra- 
tybznej o rzekome przygotowanie W' porozu­
mieniu z komunistami zamachu stanu.

Reakcja niemiecka w wal
BERLIN. 1 kwietnia. (Pał ). Rada pańJ 

stwa uchwaliła wczoraj nu podstawie kom­
promisu partji rządowwulf projekt ustawy 
w sprawie czasu pracy. Przeciw projektowi 
głosowali przedstaw. Hamburga Mekleta- 
burga i Strelitz.

BERLIN, 1 kwietnia. (Pat.) Zarząd’ gł.

cc z 8-godz. dniem pracy.
1 Zw. zawód, robot, (socjalist.). Zw. urzędni­

ków i narodowych Zw. robotniczych wijstę- 
stępują przeciw nowemu projektowi rządu 
o Czasie pracy, domagając się zaprowadzenia 
8-goaż. dnia pracy i wykazując, że projekt! 
rządowy przeWduje jedynie ograniczenie 
przekroczenia 10-godzinnego dnia pracy.

W kotle chińsl
LONDYN. 1. kw ietn ia . (A. W .) A dm iralic ja  a n ­

g ie lsk a  o trzy m a ła  zaw iadom ien ie , że nacjonaliści chiń­
scy, ro zp o czę li ponow n ie  o s trze liw an ie  angielskiego 
kon su la tu  \v  N ankinie. P a ro w ce  angielsk ie  ku rsu jące  
pom iędzy  IHankau i Szanghajem  były o strze liw ane  
p rze z  C hińczyków . S y tuac ja  w wielu m iastach  ch iń-

<im ciągle wre.
r

skich zao strzy ła  się. Z achodzi o b aw a  za a ta k o w a n ią  
obco k ra jo w có w . K onsulaty  państw  obcych poczyniły  
za rząd zen ia  icelem w yjazdu  obcokra jow ców . C hińczy­
cy o b sad z ili w zgó rza  dom inujące w  okolicach  N an- 
kiinu i sk ie ro w a li a rm a ty  na o k rę ty  ang ie lsk ie , zn a j­
dujące ,się w  porc ie  nank iń sk jm .

Fałszerze pienięi
PlOTRKOW. 1 kwietnia. (AW.) Wielkie 

zainteresowanie Wywoła] rozpoczęty są­
cz i e okręgowylm wi Piotrkowie proces prze­
ciw szajce fałszerzy, banknotów 5-złoi skla*, 
tającej się z 8 osób. w  tein 2 kobiet. Do 

procesu powołano 70 świadków, w lem bj

Izy przed sądem.
kierownika brygady fałszerkiej Bąehracha. 
Na proces nie stawiło się, 12 świadków. Po­
licja dostawiła pod eskortą do Piotrkowa 
jednego z głównych świadków Napialicz'a 
z Częstochowy, który będąc sam członkiem 
bandy /wydał cala sprawę policji.

Obrady Międzynarodówek
socjalistycznej i za w o d o w e j.

Ze w zględu na  niebezpieczne zao strzen ie  się kc 
flik tu  w  po łudn iow ej E urop ie , zo sta je  zw ołane 
n iedzie lę , 3. kw ie tn ia  do  P a ry ża  w spólne posiedzen ie  
.Z a rząd ó w  S ocjalistycznej M iędzynarodów ki R o b o tn i­
czej i M iędzynarodów k i zaw odow ej. M ięd zy n aro d ó w ­
kę socja listyczną  rep rezen to w ać  będzie  jej B iuro , ale 
w  posiedzen iu  m ogą w ziąć udzia ł wszyscy członkow ie 
Egzekutyw y.

TOW. HOŁÓWKO USTĄPIŁ Z KOMISJI RZECZO­
ZNAWCÓW.

W A RSZA W A , 1. kw ietn ia. (A. W .) C złonek k o m i­
sji rzeczoznaw ców  a o  spraw m niejszości narodow ych  
to w . H ołów ko, p iastu jący stanow isko  k ie ro w n ik a  w y - 
d z ia h  w schodn iego  w M in. spr. zagr., zrzekł się s ta ­
n o w isk a  w kom isji rzeczoznaw ców , p o d a jąc  jako  p o - 
w óa n iem o żn o ść  po g o d zen ia  sw ych obow iązków  ja ­
k o  naczelnik  w ydziału  M in. spr. zagr.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA W  WOJSKU.
KOW NO. 1. kw ietn ia . (A .W .) W  osta tn ich  cza­

sach d ostrzegać  się daje na granicy w zm ożenie  a g ita ­
cji kom unistycznej w  arm ji. W  W ffkoniierzu  n ieznan i 
sp raw cy  (wywiesili w  czasie  nocy sz tan d a r kom u n isty ­
czny Sn a budynku dow ódcy pułku. W  Izw iązku z teim a1-  
re s z to w a n o  o rd y n an sa ' dow ódcy pułku, u którego w 
w aliz ie  zn a lez io n o  bibułę kom unistyczną.

KONFERENCJA W  SPRAW IE USTAW  SAMORZĄDO­
WYCH.

W A RSZA W A . 1. kw ietn ia . (A. W .) Dziś 'p rzed p o ­
łudniem  o d b y ta  się u m arsz . R ataja  konferencja p rzed ­
staw icieli tych frakcyj p a rlam en tarnych , k tóre z aw ar­
ły uklao  w  sp raw ie  p ro jek tu  ustaw  sam orządow ych .

WALKĄ Z ŻEBRACTWEM.
WARSZAWA t. kwietnia. (AW.) Mię-j 

ozy zainteresowanymi ministrami został u- 
Łgodniony projekt rozporządzenia Prezyd'. 
R z p l t e j  o  zwalczaniu włóczęgostwa i że­
bractwa.

Sprawa napadu na pasła Zdzie- 
chswsMiego.

Wa r s  ZAV. A. i kwietnia, (tel. wł.). Na 
ozisicjszem posiedzeniu Sądu okręg, powzię- 
to decyzję zwrócenia sędziemu śledczemu 
jego wniosku w sprawie umorzenia śledz­
tw;) ico do napadu na posła J. Zdziechctó 
skiogo. dokonandgo przez grupę ludzi w 
mundurach wojskowych. Powodem decyzji 
sądu bjyła opinia, że śledztwo było niedośe 
dokładne i posiadało poważne oifrki.

ARESZTOWANIA p o l a k ó w  w  r o s i i .
j  STO LPCE. 1. kw ietn ia . (A. W .) Z M ińska  d o n o sz ą : 

1 Jak  na leża ło  oczekiw ać, w  odpow iedzi na w ykrycie  
i o rgan izacji szpiegow skiej na rzecz Rosji so w . w P o l- 
ł sce GPU p o s ta ra ło  się O w ykrycie  organ izacji szp ie ­

gow skiej na  rzecz Po lsk i. A resz to w an o  najniew jnryej- 
szych ludzi, k tórzy  stan o w ić  m a ją  p rzed m io t ew ent, 
w ym iany .

WYKRYCIE NADUŻYĆ W  APROWIZACJI WOJSKO­
WEJ.

CHEŁM. 1. kw ie tn ia . (A. W .) W  tu te jszym  W ojsko­
w ym  zak ładz ie  żyw ność.ow ym  w y k ry to  nadużycia. W  
zw iązku  z tern aresztov. a n o  k ierow nika  zak ładów  kpt. 
W in iarsk iego  i sie rżan ta  P an o w a . Do Chełm a w y je­
cha ła  z L ublina kom isja  są d o w o -  śledcza.

PO KATASTROFIE W  PENSYLWANJI
NOWY JORK. 1 kwietnia. (AW.) Od­

grzebywanie zasypanych szyitów w  Zagłę-i 
biu Pensylw. nie zostało jeszcze ukończone., 
Szyby są jeszcze zasypane w d.rt,:. tak. zet 
trudno jtest określić liczbę ofiar, klóre zo-l 
stały odcięte ód świala w swbie i frawdóaf 
zmarły wskutek uduszenia. Śledztwo usła-j 
liło. że wyilmch spowodowany był umyślnie,

EKSPLOZJA POCISKU W  RYDZE. "
RYGA. ii. kw ietn ia . (A. W .) W  jednym  ze sklepów  

w  M itaw ie , m ieszczącym  się przy ul. B aro n a , n a s tą ­
pi! w ybuch 6- calow ego  pocisku arm atn iego . W szy s t­
kie szyby w  okolicy  wyleciaiiy z o k je n , 4 o so b y  p on io ­
sły śm ierć  na  m iejscu.

Lwów -- Słowackiemu.
„L udzie, k tó rzy  m nie te ra z  zapom ina ją , m o ­

że będą k iedyś p am ię tać  o m nie, a  k jedy p rzy jdą  
tu ta j w y grzebyw ać  pop io ły , leżące po  zielonych 
cm en tarzach , jnoze także  i p in ie  w ezm ą, i iziahiosą 
do  m o je j ziem i".

W 78 lat pc .zgonie Wieszcza narodu 
spełnia się dzisiaj jego gorące żyiczenie; — 
zwłoki jego. spro'wądzone do Polski, niepo­
dległej. spoczną niebawem na Wawelu.

Istniejący w Krakowie, komilel sprowa-t 
dzenia zwłok Poety do Polski, kierujący1 całą 
akcją, urządza od 3—10 kwietnia w’ całej 
Polsce, tydzień Słowackiego, Kwoty zebrane 
z przedstawień, wieczorów uroczystych, od-, 
czytów itp.. urządzonych w' tym okresie cza-, 
su. obrócone zostaną na pokrycie koszlówj 
sprowadzenia zwłok Poety, do kraju.

W tej akcji całego narodu, bierze żywy 
uoziul miasto nasze. Istniejący we Lwowie 
komitet obywatelski budoWy pomnika Jul, 
Słowackiego w porozumieniu z prezydium1 
miasta, i dyrekcji teatru urządza w lyin 
tygodniu Słowackiego, uroczyste przedsta­
wienie tragedji poety pt. ..IIorszlyński“ w, 
Teatrze Wielkim z dni u 2 kwietnia (W so­
botę) o godz. 3 popołudniu z udziałem zna­
komitego artysty Romana Żelazowskiego w! 
roi i tytułowej. Czysty dochód z lego przędą 
stawienia przeznacza Komitet na fundusz 
sprowadzenia zwłok poety1 na Wawel. W 
dniu tym zapełni się z pewnością widow­
nia Teatru Wielkiego.

Tra n sp o rt  zw łok Słowackiego.
"WARSZAWA. 1-go kwietnia. >(tel. wł.)., 

Jak .się dowiadujemy, zwłoki Julj. SłoWacn 
kiego zostaną rzywiezione do Polski di’ogą 
morską przez Gdynię na polskim s alku.

Prace komisji rozbrojeniowej.
G ENEW A. 1. k w ietn ia . (Pat.) O brady  kom isji 

p rzygo tow aw czej do konferencji rozbro jen iow ej d o - 
j-row adziły  do p o ro zu m ien ia  w sp raw ie  czasu trw a ­
n ia  służby w o jskow ej we w szystk ich  p aństw ach , b io ­
rących udział w  pracach konferencji, a  k tó ry ch  a r ­
m ie O pierają się ną  zasad z je  pow szechnego  o b o w iąz ­
ku służby w o jsk o w ej. Z a  p o d staw ę  tego po rozum ien ia  
p rzy ję to  tek s t z a p ro p o n o w a n y  p rzez  P au la  B onooura. 
C zas trw a n ia  służby w ojskow ej rocznego  kontyngen­
tu żo łn ierzy , nie będzie mógł p rzek raczać  pew nych 
m aksym ów  przy jętych  przez  p ań stw a , k tóre  p o d p i­
szą p rzy sz łą  konw encję. K ażde p a ń s tw o  będzie  m ia ło  
sw o b o d ę  u sta len ia  liczby i czasu trw an ia  służby żo ł­
n ierzy  poszczególnych bron i.

REFERATY O WYCIECZCE PARLAMENTARZYSTÓW  
DO FRANCJI.

W A RSZA W A . 1. kw ietn ia . (A. W .) Dziś popo ł. 
o d by ło  się w  sejm ie p osiedzen ie  p o lsk o - francuskiej 
grupy p a rlam en ta rn e j, na  k tó re j p o sło w ie  S tro risk i i 
N iedzia łkow sk i w ygłosilj referaty  o o sta tn ie j w ycjecz- 
ce p a rlam en ta rzy s tó w  polskich do  Francji.

SPIS LUDNOŚCI W KRAKOWIE.
KRAKÓW. 1. k w ie tn ia . (A. W .) W  dniu 1. kw ietn ia  

rozpoczą ł się sp is ludności m . K rak o w a . M iasto  p o ­
dzie lono  n a  70 okręgów  spisow ych . Sp is trw ać będzia 
o k o ło  trzy  tygodnie. |

„ŁADNY" ŻART PRIMAAPRILISOWY.
W A RSZA W A  1. kw ietn ia . (A. W .) Jak  dosi „G łos 

P raw d y "  p rzyk ry  w ypadek  sp o tk a ł na P u m a  A prilis 
jednego z najw ybitn iejszych  sk rzypków  po lsk ich  S ta ­
n is ław a  B arcew icza. Gdy w czoraj w godzinach ra n ­
nych p ro f. B arcew icz, z a jrza ł do  m iejsca gdzie p rz e ­
chow uje  zb ió r sw oich skrzypiec n ie  było  m iędzy  n ie ­
m i najcenniejszych , ocenionych w Lońdym je p a  p rzesz ło  
tysiąc funtów  szterlingów .

Sprawa partsine.
PO SIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET P PS . 

odbędz ie  się w pon iedz ia łek , o  goaz . 7 -m ej w iecz. 
w  lo k a lu  przy  ul. S ykstusk ie j 1. 21. II. p-

Na ,,p o rząd k u  dziennym  1) S p raw o zd an ie  dele­
gatek  z  konferencji kob ie t, 2) S p raw a  k o o p e ra ty w y  
k raw ieck ie j. S zpyto //ja, p rzew odu .
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leszcze o deKloracjach
D użo h a łasu  n a ro b iła  mięcizy ko le jarzam i sp raw a 

p o d p isy w an ia , "wzgl. odnaw ian ia  p o d p isó w  na dek la­
rac jach , w edle których p racow n ik  Kolejowy z rzeka  
się sw oich p raw  d o  funduszu em ery ta lnego  b. p ań ­
s tw a  austr., w  zam ian  za  ,co państw o  d o lsk ie  p rzyzna je  
rnu w szelkie p ra w a  do  em erytury wedle ustaw y em e­
ry ta lnej po lsk iej i za licza  do  w ystugi eem ery talnej 
cały cza s  należen ia  do tyczącego  [pracownika do  fun­
duszu E m erytalnego b. p ań s tw a  austrjack iego .

Rzecz sa m a  w  sob ie  całkiem  jasna , logiczna i 
z ro zu m ia ła . S k o ro  bow iem  pań stw o  po lsk ie  b ie rze  na 
siebie o b ow iązek  p łacen ia  em ery tu ry  z doliczeniem  
czasu służby, p rzepędzonego  w  p a ń s tw ie  austrjack iem , 
to  w  logicznej konsekw encji m usi odnośny  p raco w n ik  
zrzec jsię sw oich  praw ' do  b. funduszu em ery ta lnego  
austrjack iego  h a  rzecz p aństw a  polsk iego , k tó re  p rzy j­
m uje n a  siebie rów nież obow  iązki b. austrjack jego  fun­
duszu em ery talnego . Rzecz m a się całkiem  analogicznie 
jak  z rek lam acjam i p rzew o zo w em u  S k o ro  bow iem  
k to ś g ap lac ił za dużo  ty tu łem  p rzew oźnego , tó z w ra ­
ca s ię  do  b iu ra  reklam acyjnego , po d p isu je  cesję p raw  
sw oich  iz listu p rzew ozow ego  n a  rzecz odnośnego 
b iu ra  rek lam acy jnego , k tó re  w  zam ian w ypłaca rek la - 
m an to w i op łaco n ą  nadw yżkę przew oźnego. O tern 
w szyscy k o le ja rz e  do b rze  w iedzą , a  m im o to  robią 
w ielkie ja  rum , że p a ń s tw o  p o lsk ie  b io rąc  na siebie 
ob o w iązk i b . austrjack iego  funduszu em ery ta lnego  żą­
d a  w t zam ian  cesji p ra w  do  tego tónduszu.

P ierw szy  ZZK. w ydał do  sw oich członków  pou­
czenie, jże o d n o śn e  dek larac je  należy podp isyw ać po  
stw ierdzen iu , pzy za liczo n o  do tyczącem u p ra c o w n i­
kow i w szystk ie  la ta  służby austrjack ie j.

Ale to  w łaśn ie , że ZZK. w y d a ł p o d o b n ą  dyrek ty ­
w ę, p o d z ia ła ło  jak czerw ona p łachta n a  ro zm aite  
b ia ło -  (żółte, z ielone zw iązk i k tóre  zn o w u  zadecydow a­
ły, aby  dek larac ji nie podp isyw ać, jedynie ty lko  „na 
złość" rz ą d o w i, n a  k tórego  czele sto i zn ienaw idzony  
przez  p ich  M arsza łek  P iłsudski.

JEST TC DEMAGOGJA, 
n a  k tó re j n ap ię tnow an ie  nie m a dość silnych słów . 
Z jednej strony  bow iem  u tru d n ia  się pań stw u  roz licze ­
nie z b. au strjack im  funduszem  em ery ta lnym , sk o ro  
m u się  o dm aw ia  uzyskania  w szystk ich  cesji praw ' od 
poszczególnych p raco w n ik ó w  do  tego  funduszu , z d ru - 
fńej strony  w p ro w a d z a  się ch ao s  pom iędzy  kolejarzy , 
a  p a  d o m ia r  złego n ie  poda je  się dyrek tyw y, co ma 
uczynić d an y  p raco w n ik , gdy odm ów i p o d p isan ia  de­
k la rac ji. Co tak i p raco w n ik  m a dalej z ro b ić ?  Do pań ­
s tw a  po lsk iego  m o że  on  mieć p re tensje  ty lko co do 
em ery tu ry  za  c z a s  służby, soędżony w  państw ie  p o l- 
s k ie n , z a ś  z a  czas służby w  b. państw ie  austrjack iem  
m usi się chyba zw rócić  do  -  -  W je d n ia ?  Ale w  jakiej

emerytalnych kolejarzy.
d rodze , czy sądow ej, ozy dyp lom atycznej, czy przez 
Ligę N a ro d ó w ?  A k to  m a  p onosić  k o sz ta?  Na te p y ­
ta n ia  |nie dają ż ó łto -b ia to -z je lo n e  zw iązk i żadnej o d ­
p o w ied z i i w ystarczy  im , że w p row adzili zam iesza­
nie w  szeregi k o le ja rzy ! D em agOgja idzie jednak jesz­
cze dalej, b o  o to  zarzuca  Z aw odow em u Związkowa 
K ole jarzy , lże n a  zgrom adzen ie  zw ołane  w  tej spraw ie 
ptrzez iZZP., PZK. i ZZK. nie w ysła ł sw oich delega­
tó w  Idla w y jaśn ien ia  swego s tanow iska  tak , jakby ZZK. 
był p o w o łan y  n a  m en to ra  innych zw iązków . T ym cza­
sem  ZZK. do  tak iego  ob o w iązk u  bynajm niej się nie 
poczuw a, lecz  zastanow iw szy  się g runtow nie nad  sp ra ­
w ą 'w ydał dyrektyw ę p o dp isyw an ia  deklaracji, w zią ł 
z a  to  n a  siebie pełną odp o w ied z ia ln o ść  w obec swoich 
c z ło n k ó w ,-a  up raw ian ie  dem agogji i w praw adzen ie  
chaosu  p o z o s ta w ia  t. zw . „po lsk im " zw iązkom , k tó re , 
jak  w idać, m a ją  w .ęcej zaufania do  — W iedn ia , 
niż ;dO rząd u  polsk iego .

t j .. — —

Oookoła projektu rządowego o obo- 
wiązkowem ubezpieczaniu.

Izba handlowa i przemysłowa komuni­
k u je : 1

W poniedziałek dnia 28. marga. odbyła 
się w Izbie handlowej i przemysłowej an- 
'kieta w sprawie opracowanego przez Mini 
sterstwa Pracy i Opieki S[mlecznej projek­
tu istawy o obowiązkowein ubezpieczeniu 
na wypadek choroby oraz o ubezpieczeniu 
robotników ma Wypadek niezdolności do za­
robkowania. a ich rodzin na wiypaddk śmier­
ci. Projekt len. który;..scala tak pod! wzglę­
dem materialnym jak i też organizacyjnym' 
wszystkie podzaje ubezpieczeń robotników, 
oparte na ryzyku życiowem. posiadła dla dal­
szego kształtowania się stosunków społecz­
nych i gospodarczych w naszem Państwie 
niezmiernie doniosłe znaczenie.

Wyniki ankiety posłużą Prezyd ju m  Izby 
do opracowania opinji dla Ministerstwa Pra­
cy i Opiek* Społecznej

T .  U ,  R .  B o r y s ł a w .
W  niedzielę  3. k w ie tn ia  o  godz. 7. w lecz. w sal 

D om u L uuow ego , odbędzie  się
PR ZED STA W IEN IE 

s ta ran ie m  K óika iram atycznego T . U. R.

Zatarg między robotnikami a firmą 
„Fanto" zlikwidowany.

BORYSŁAW . 1. kw ietn ia , (tel. wi.) D nia 50. III. 
1927, o  godz. 6. w iecz. o d b y ła  się konferencja  m iędzy  
delega tam i robotników 1 a dyrekcją firm y, przyczem . 
w szystk ie ż ąd an ia  ro bo tn ików  zosta ły  u w z^ęd n jo n e . 
Na tej p o d staw ie  zatarg  z likw idow ano.

Echa strejku robotników młyna* sk.
w  m łyn ie  p. Je d lin a  i syna.

R obotnicy m łynarscy  w m łynie p . Jedlina od  cza­
su 'w alo ryzaeij, tj. od  roku  1924 po  dzień  15. m a rca  
1927, ń ie a o s ta li an i g rosza  p odw yżk i, a  p raco w ali 12 
godzin n a  dobę  za  m arnem  w ynagrodzen iem , tj. 35 g r. 
do  55 gr. z a  godzinę. R obotnicy  n ie  m o g ąc  w yżyć 
z g łodow ych  p ła< , p rzed łoży li dn ia  28. lutego zadania
0  p o dw yżkę  płac O 40 p roc.

D nia 3. m a rca  odbyły  się pe rtrak tac je  w  In sp ek to ­
racie P racy  i m łody  w łaściciel z ao fe ro w a ł ro b o tn i­
kom  10 p ro c . podw yżk i w aru n k o w o , jeżeli uruchom i 
n ow o  zm o n to w an ą  m aszynę. R obotnicy zredukow ali 
sw o je  ż ą d a n ia  do  20 p roc . a  p. in sp ek to r Z w o liń sk i 
a rb itra ż o w a ł na  15 p roc . R obotnicy zgodzili sie, a le  
p a n ‘ J. na  to  się abso lu tn ie  zgodzić n ie  chciał.

Na p o d s taw ie  takiego lekcew ażenia  egzystencji ro ­
botników- i ich ro d z in , robotn icy  w  ljczbie 75 ro zp o ­
częli s tre jk . M im o a rb itra żu  rep rezen tan ta  urzedow egO  
w  osoDie In spek to ra  p racy , szlachetna sp ó łk a  j>. Jedlin, 
syn i zięć d o s ta je  d la  sw ego m łyna asystencję  p o li­
cyjna. trzech  posterunkow ych  z p ieniędzy p a ń s tw o ­
w ych u trzym yw anych  a o  p ilnow an ia  chętnych do  p ra ­
cy u p. Jedlinów  i S -k a . Szlache tna  ta  spółka k tó r a  
w  nieludzki sposób  w yzysk iw ała  i w yzysku je  swoi< h 
robotników -, w erbu je  do  swych celów  lam is tre jk ó w  
w  o sObaen sw oich palaczy  i ś lu sarzy  i zb a łam u ­
conych ch łopów  z Jan o w a  i w ten sp o só b  złam ano  
stre jk  sta le  za trudn ionych  ro b o tn ik ó w  m łynarsk ich  i 
p o d m łynarzy .

P o  u p o k arza jące j r m o w ie  dn ia  13. m arca, rob o tn i­
cy w rócili do  p racy  n a  10 proc. Z ięć p. Jedlina p ro ­
p o n o w ał w łaśn ie  ażeby  tym , k tó rzy  m ają <55 gr. na 
godzinę n ic  nie podw yższyć, a  n a to m ia s t robotn ikom  
n iekw alifikow anym  dać 15 p roc. R obotn icy  tę p ro p o ­
zycję od rzucili i p rzy jęli so lid a rn ie  10 proc  p o d ­
w yżkę. M im o  zaw arte j umowy w Inspek to rac ie  p racy
1 ze żaoen  ro b o tn ik  n ie  zo s tan ie  w ydalonym , sz la­
chetna ta  spó łka  dalej te ro ry zu je  robotn ików ' i p rzed  
tygodniem  w ym ów iono  w szystkim  ro b o tn ik o m  'am  z a ­
trudn ionym  .

Czynniki rząd o w e  p rzychodzą  tak im  p an o m  z  
czynną p o m o cą , a  ci p an o w ie  szykanują  robo tn ików  
i ta k  już znajdujących się, w  o tch łań  jeszcze gorsze j 
nędzy.

Z  ^Teatru ‘yftelkiego.

„Grzesznica na wyspie Pago-Pago",
dram at e gzo tyczn y w  3  aktach J. Coltona 

I Cl. R audolpha.

Wyspa Pago— Pago — mniejsza o to. 
czy się nazywa tak. czy inaczej — maleńki 
światek oaleki. zgubiony gdzieś na bezmia­
rach Pacyfiku, światek cichy i szczęśliwy 
prylmitywnem .-,wfem życiem przyrody — do­
póki... Dopoki nie wstąpił ma jego ziemię! 
człowiek mądry wyspekulowanemi w ciągu 
wieków pojęciami o dobrem i złem, o Bo­
gu i szatanie, o sensie istnienia i przezna­
czeniu życia. Przyszedł z udręlką teologicz­
nych wywodów o winie i karze i wraz! 
z wątpiiwemi dobrodziejstwami kulturyi 
przyniósł kolorowemu bratu  .swemu, oddzie­
lonemu odeń tysiącami lat, posępną wia­
rę w złowrogą czeluść piekieł. I postano­
wił go ..zbawić1' przemocą, wbrew jego woli. 
dusząc W nim oddech swobody, bezpośred­
niość czuć i pragnień, ciemną chmurę stra­
chu rozwoużąc nad jego egzystencją...

Do egzotycznej wysepki zamieszkałej 
przez pierwotną ludność polinezyjską, za­
wija okręt z gromadką białych i tu przfcż 
dłuższy' czas zatrzymać się musi na kwaran­
tannie z powodu wypadku cholery wśród) 
załogi Między podróżnymi jest pastor ąmcł> 
rykański. jaoący na swój posterunek mH 
s y j n y  wśród dzikich, jest ioktor. wysłany 
dla zwalczania chorób epidemicznych i jestj 
młoda, urocza, płocha kobietka... jawnogrze­
sznica. która ma za sobą burzliwą i smu­

tną przeszłość- i chce uciec od’ niej. by się 
wyżyć na drogac-h przygody. I tutaj, na tym 
egzotycznym ostępie stają naprzeciw siebie 
twarzą w twarz owa światy: ponury scho-i 
Iastylczną mistyką zadymiony, w ekstaiycz- 
nej żarliwości religijnej groźny pastor — 
i płocha, z każdego nia jak z łaskawego! 
aaru życia korzystająca dziewczyna, której 
światopoglądem jest... nie mieć żadnego świa­
topoglądu. .Fanatyczna wiara pastora burzy 
się wobec tej pogańskiej beztroski grzesz­
nicy. w .sieć swoich cielesnych urokow zaś 
garniającej męskie otoczenie. A ponieważ za- 
aaniem jego żygia jest nawracanie pogan, 
próbuje i tę nowoczesną pogankę wyrwaćj 
z pęt piekła, które ją  czeka i namówić ną 
drogę bogobojności. na  drogę szarej, mdlej 
cnoty. Spotyka się ze zdecydowanym opo­
rem. objawiającym się zrazu drwinami a 
potem oaruchanii nienawistnej zaciętości. 
Wówczas iw' pastorze budzi się średniowie­
czny inkwizytor, -sędzia nieubłagany', doma­
gający się. kary ata pz'zeklętcj, która drwi 
z jego Itoga i jego wiary. Uzyskuje oa gu­
bernatora rozkaz, mocą którego młodla ko­
bieta najbliższym okrętem ma jechać do, 
San Francisco i mimo. że się dowiaduje, 
iż tam czeka ją trzechletnie więzienie, mi­
mo jej błagań i obietnic poprawy, nie chce 
zezwolić, by  jechać gażieindziej. gdzie cjzeka 
ją  spokojne, czyste życic przy boku kocha-, 
jącego ją  człowieka. Ale ,wi trakcie tego w 
tem opętanem przez .fanatyczną wiarę, w 
tern zimnem jak lodowa pieczara, nieprzy­
stępnym dla kwiatórf i radości życia sercu 
wstaje płomień, rozrasta się. ogarnia go ca­

łego jak żywioł... aż wreszcie nieszczęśnik 
uświadamia sobie, żc jego nienawiść grze­
chów niewiasty jest właściwie pożądaniem 
jej i miłością ku niej.

Z tą straszną chwilą uświadomienia za­
łamuje się tron jego istnienia i pastor sta­
nął v konflikcie z bogiem swoim i nie 
może żyć dłużej. ..Nie jiojedziesz już do 
San Francisco*' — mówi do grzesznicy' gło­
sem pełnym bolesnej pieszczoty — i od­
chodzi. by ostrzem brzytwa przeciąć sobie 
gardło...

Taka jest treść tej emocjonującej. sil-- 
nej sztuki, której poza wszyslkiem łiar‘w- 
ność i świeżość nadaje egzotyczne tło. na 
jakiem sic rozgrywa. Powiew1, czegoś fascy­
nującego wieje przez nią — niby powiew 
ogromnego oceanu, oblewającego wwsepkę. 
gazie te tragiczno-bolesne jak współczesne 
nasze życie odbywają się sprawy. Poza nie­
nowym ale zawsze ciekawym problemem 
rozszczepiania się życia na dwa wrogie so­
bie elementy, sztukę zaleca męska, pozba­
wiona konwencjonalnej obłudy; szczerość, 
z jaką  autorowie przeprowadzają i rozstrzy­
gają konflikt. Odwieczna prawda o życiu! 
duszy, obłąkanej czadem i , o życiu ciała, 
spragnionego wypełniania radosnych funk­
cji. do których jest stworzone, przemawia 
głosem mocnym, wstrząsającym. Po histar-r 
jach. rozgrywających się w salonach, bu­
duarach. knajpach, po sztukach przesyco­
nych zbanalizowanyin erotyzmem, utwór ten 
działa pokrzepiająco.

Z subtelną finerją. a równocześnie ze
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Trzy  i pół milj. robotników w przemyśle automobilowym.
M aso w a  konsurncja, a  przez  konsunicję m asow a 

pYOauueja jest jedynym  w arunkiem  zapew nien ia  pracy, 
a  p rzez  to  u trzym an ia  setkom  in iljonów  luazi. P raw d ę  
tę  p o tw ie rd z a  n a m  raz jeszcze choćby ty lko  przem ysł 
au to m o b ilo w y , k tórego  produkcja  w ciąż jeszcze w zra­
s ta .

Na św iecie —  według danych statystyk i m ięd zy - 
ro d o w ej —  k u rso w a ło  w końcu r. ub. 27,500,000 s a ­
m o ch o d ó w , ty le bow iem  w ozów  zo s ta ło  z a re je s tro ­
w anych w policyjnych u rzędach  poszczególnych  k ra ­
jów ,

Z ogólnej liczby tych sam ochodów  na  S tany Zje­
dno czo n e  p rzy p ad a  22,350.000 sam ochodów .

W  sam e j Ameryce w  ciągu roku  1926 w ypro u u - 
v ano 4,480.000 sam ochodów  osobow ych i c iężaro­
w ych, p rzed staw ia jący ch  w artość  3.056,950.000 dolarów

N adto  iw ciągu roku  opon  sam ochodow ych w y­
p ro d u k o w a n o  ,w A m eryce za  775.000.000 doi., części 
zap aso w y ch  zaś  za 660,000.000 aol.
SAM PO DA TEK  OD PRODUKCJI W YNIÓSŁ SUMĘ

135,226.000 DOL. 
to  je s t z  górą trzy razy  lyle, ile w ynosi cały budżet 
p a ń s tw a  polskiego.

Pew ien uczony o bogatej w yobraźn i podjął się 
p rzepow iedn i, ja k i  będzie  św ia t za 23 la ta , w r. 1950.

P rzep o w ied n ia  dotyczy różnych dziedzin życia —• 
prócz ietinej —  m o d y . U czony nasz  s tan o w czo  odm ó­
w ił odpow iedzi na  py tan je , jak w yobraża  sob ie  stroje 
pa ry sk ie  i\v 1950 roku.

KURCZĄCY SIĘ  GLOB ZIEMSKI.
N ajw iększe postępy , jak  oo tąd , z rob io n o  w dzie­

dzinie p o k o n y w an ia  p rzestrzen i. W  ciągu k jlkunastu  
la t izaledw ie zd o b y to  sam ochód, sam olo t i ok rę t, p o ­
ruszany [gynnem  paliw em . Co czeks następną  gene­
ra c ję ?

S zybkość  kom unikacji w zrasta  z dnia na dzień . 
Jak W zrośnie ta  szybkość, k iedy nasi lo tn icy  zaczną 
w z n o s ić  się ponad  najb liższe  z jem i w arstw y a tm osfe­
ryczne, na  taką w ysokość , gdzie o p ó r nędzie m in i­
m a ln y  i w ia trów  niem a, an i deszczów , ani chm ur i
mgły ?

A .jeżeli z drugiej strony  dojdziem y eto tego, że 
najw iększe  o śro d k i l u " t j e  p.otaczone będą p o d z iem ­
nym i tunelam i, w  których pociągi e lek tryczne pędzić 
będą z o lb rzym ią  szybkością  i kom fortem  n a jw ię ­
k szy m i p o zo s taw ia jąc  pow ierzchn ie  ziem i —  czystą,

m m — a —  mmmm/mammammammmem
szczerością pełną gracji oddala rolę boha­
terki p. Bnrwińska. dając Lim gdzie Irzeba, 
było. wyraz kokieteryjnej swobodzie bez wy­
uzdania. podnosząc do wysokości rozpitcz- 
hwegojcierpienia momenty liryczno-lragicz- 
ne. Wspaniale w interpretacj; znakomitej na­
szej artystki wypadła zwlszcza końcowa: 
scena aktu II Cała rola. drgająca ruchli­
wością. niczałanmjąca nigdzie linji psycho­

logicznej. jest nowyim kwiatem do bukietu 
a r tY s ty c z n y c h  kreacji p. Barwińśkiej.

P. Żytecki w roli pastora utrzymał łon 
i>urytańskiej powagi i surowlości silne wy-p 
wierająe wrażenie >V chwilach ianatycz. 
Tiego uniesienia. Wybitnie zaznaczył się p. 
Guttncr. jako właściciel hotelu, człowiek o 

•‘helenskim światopoglądzie i heleńskiej po­
godzie 'ducha. W kreacji tej lalent artysty 
„zabłysnął pet nem światłem.

Słowa zaszczytnego uznania należą się 
p. Ładosiówniu która czuje się, najlepiej w 
rolach o wysokiem napięciu dramatycznem. 
Jej kreacja pastorowej J>\ła bez zarzutu. 
Klasycznym zrównoważonym doktorem był 
p _ .Zabielski. bardzo dobry w charakteryza­
cji. P. liowińska ze skutkiem — jak zwy- 
klc — wnosiła momenty, humoru, p. Kli- 
jnontowiczówina w drobnej rólce Irzylmała 
się poprawlńie: to samo odnieść trzeba do
P- Knobelsdorfa.

Sztuka lak ze względu na swą wartość 
yak i wysoki poziom grv artystów1 powinna 
j.robtć kasę".

ARTUR ĆW IKOW SKI.

P rzem ysł sam ochodow y w A m eryce za tru d n ia
3,500.000 robo tn ików .

Na ek sp o rt z A m eryki w yszło  za ledw ie  12 proc. 
produkcji am ery k ań sk ie j, tj. 550.000 sam ochodów  w ar­
tośc i 475,000.000 ao l. N ajw iększym i o d b io rcam i sa ­
m o chodów  am erykańsk ich  były w r. 1926 A ustrajja , 
A rgentyna, B razy lja , p.ot. A fryka i K anada.

N ajpow ażn ie jszem i w ytw órniam i sam ochodów  są 
w ielkie tow arzystw  a : „F ord  M o to r C om pany" i „D od- 
ge B ro thers C om p.“ o ra z  „G eneral M o to rs  C o rp“ . a 
z firm  pojedynczych: C hrysler, Hudsen, H upm obile, 
P ack a rd  ' i S tudebaker.

P ro d u k c ja  w  fab rykach  F orda  zaczyna się zm nie j­
szać , gay bow iem  Ford  w roku 1923 w yprodukow ał 
55 p ro c . ogólnej produkcji sam ochodów  w  Stanach 
Z jednoczonych , „G eneral M o to rs  Corp" osiągnęło o k o ­
ło  20 ,pyoc. N ato m iast w r,oku 1925 zakłady Forda 
p ro d u k o w ały  /zaledw ie 30 proc., podczas gdy „General 
M o to rs  C o rp o ra tio n "  — 35 p roc.

Z tego w spó łzaw odn ic tw a  w ychodzą co raz  lepsze 
typy sam o ch o d ó w  i co raz  niższe ceny.

w o lną  pd dym u i sw ędu —  ola przyjem ności ludz­
kich.

W IĘC EJ ŚW IA TŁA .
Ś w ia l 1950 roku będzie  o  w iele jaśn ie jszy  od  n a ­

szego. O d 1900 roku p ięc iok ro tn ie  pow ięk szo n o  w y­
d a jność  św ietlną jednostk i elektrycznej, a le jesteśm y 
jeszczę dalecy od  pełnego p rzekształcen ia  energji ę -  
lektrpcznej n a  św ietlną. W iele  da się z ro b ić  na  tem  
polu  i jeszcze więcej a la  u podobn ien ia  św jatta  sztucz­
nego b la sk o m  słońca.

RADJO I TELEW IZJA .
W idzieliśm y, jak ie  o lbrzym ie postępy z rob ił te le ­

graf i te lefon  isk row y . Istnieją już stacje, k tóre o -  
pasu ją  cały  św ia t i 10 tysięcy stacji nadaw czych  
m oże  p o sy łać  w e te r dźw ięki, nie p rzeszk ad za jąc  sob ie  
w zajem nie  dzięki różnicy „ długości fal.

Ale tak ie  ,,św ia to \ e ~ ucho" o trzy m u je  do pary  
„ św ia to w e  o k o "  dzięki w ynalazkow i B airda : w idzenia 
n a  odległość.

D wie nauki fizyki d o św iadcza lne j: nauka o dźw ię­
ku i n a u k a  o św ietle  zbliżają się do siebje i z tego 
w yniknąć m o że  szereg d o b ro d z ie js tw  d la  ludzkości. 
Będziem y mogli w idzjeć za  p-omocą fal m agnetycznych 
rzeczy, których gołem  okiem  nie m ożem y objąć. Bę­
dziem y mogli słyszeć p rom ien ie  św jetlne i w idzieć 
dźw ięki.

DEMOKRATYZACJA MEDYCYNY.
Jedną z najw iększych zm ian  będzie zniknięcie 

m edycyny, ja k o  specjalnego rzem iosła . Kiedy nauka 
O zd row iu  przeniknie do całej ludzkości, k iedy t. zw . 
pa ten to w a n e  śroflk; będą udoskona lone  i ła tw o  do­
stępne i każdy do rosły  człow iek nauczy się ro zp o ­
zn aw ać  (niedom agania —  lek a rz -in te rn is ta  będzie w zy­
w any  W zupełnie w yjątkow ych w ypadkach .

C hirurg za  to  będzie m ia! dużo  ro b o ty , no i 
akuszar... Ale ch irurgja będzie już w tedy bardziej de­
m o k ra ty czn a  i ludzie nauczą się nap raw iać  uszko- 
dzone o rgan izm y  ludzkie, jak  np. zepsuty  m o to r sa ­
m o chodow y .

Jak w idzim y , p ro ro k  nasz  o p ie ra  się w  swoich 
p rzypuszczen iach  na  zdobytych już faktach. Jest b a r­
dzo  o słrożny  i nie daje się ponosić  w yobraźn i —  
sp odz iew ać  się p rze to  m o żn a , że nam alow ał zby t sla­
by o b ra z  nasze j niedalekiej p rzyszłośc i.

0 stabilizację z ło te io .
„H ajn t" donosi, że w zw iązku  z dobrem ! w id o k a­

mi n a  pożyczkę zagraniczną sta je  się ak tua lne  zaga­
dnienie 'definityw nej stab iijzacjj zło tego. K om unikują , 
że rz ą n  będzie dążył, aby kurs z ło tego  był u s tab ili­
zow any  n a  poziom ie  8 zl. za do lara . Drugie posiedze­
nie R ady finansow ej zo sta ło  w yznaczone na dzień 9, 
kw ietn ia. iNa p o rząd k u  dziennym  sto i sp raw a s tab i­
lizacji 'złotego i u staw  podatkow ych . Z dobrego  źród ła  
p o d a ją , że w iększość członków R ady przeciw na jest 
p ro jek tow i u stab ilizo w an ia  złotego w d ro d ze  ustaw o­
wej w chwili obecnej. U w ażają  oni bow iem , że nie 
nadesz ła  jeszcze  pora ku tem u i że należy zaczekać 
nim zło ty  uzyska >v p rak tyce stałą i lrwrałą s tab ili­
zację n a  w łaściw ym  poziom ie. W1P).

Z życia sportu robotniczego 
we Lwowie.

W  ubiegły czw artek  o d b y ło  się zeb ran ie  delega­
tów  lw ow śkich robotn iczych  klubów  sportow ych , z w o ­
łane  ‘p rzez  K om itet W yk. „L w ow skiej O rganizacji M ło­
dzieży TUR", w  sp raw ie  u tw orzen ia  w e L w o w ie  R o ­
botniczego S po rtow ego  K om itetu  O kręgow ego Z w iązku 
R obotniczych S to w arzy szeń  Sportow ych  R zeczypospo­
litej Polskiej.

P o  refe ra tach  tow . Dr< L oew ensteina i A rlura  Le­
w ickiego, \v których referenci w yjaśnili cel i p o trzebę  
u tw o rzen ia  tak iego  Z w iązku  rob . k lubów  sportow ych , 
w y w iąza ła  się dyskusja. P rzedstaw iciele  robotn iczych  
klubów  sp o rto w y ch  w yrazili p o trzeb ę  zo rgan izow an ia  
i n eu tra lizo w an ia  ro b o ty  sportow ej w śród na jszer­
szych (mas p ro le ta rjack ieh . N astępnie w ybrano  tym­
czaso w a k o m isję  organizacy jną, w sk ład  k tó re j weszli 
tow . tow . H awling iRKS), W eissel (M etal', Gułicz (Gra­
fika), iW asserm an (D. K. 5.), o ra z  tow . Lew icki jako  
p rzedstaw iciel z a rz ą d u  Zw . R ob. S tow . S po rt. RzpUej 
P o lsk . Przew \>dniczącym  kom isji w y b ran o  p izez  a k la ­
m ację  tow . Dr. S t. L oew enseina.

D nia 12. kw ietn ia  j o s tan o w ila  kom isja  o rg an iza ­
cyjna zw o łać  p lenarne  posiedzenie  k lubów  sportow ych  
celem W ybrania zarządu  Okr. R ob. Kom. S port.

Z sali koncertowej.
A rtir  Ri binstein, k tórego  zonceri oobyl się w 

piątek, 25. d. m . w  s a l i  Tow-. M uzycznego, to  jeana  
z tych niezw ykłych n a tu r artystycznych , w  Których 
panuje d o sk o n a ła  h a rm o n ja , m iędzy genialnem i zd o l­
nościam i technicznem i i p ow agą  in terp re tac ji. K ażdy 
tez w y stęp  tego a rty s ty , sp o ty k a  się z entuzjazm em  
pmbliczności, w y raża jący m  się czasem naw et w n ie ­
zbyt ku ltu ra lnej fo rm ie , jaK na ostatn im  koncercie 
gdy b raw am i p rze ry w an o  koncertan tow i grę.

Ale też A rtu r R ubinstein w y d o b y w a  z in strum en tu  
tak  o lśn iew ający  przepych b arw , a p rzy tem  gra jego 
jest tak  pełna  życia, żyw io łow ego  tem peram entu , ze 
p o ry w a  słuchaczy, naw-et gdy w ykonanie pęta­
nych u tw orów , zm ien ia  do  pew nego s to p n ia  ich cha­
rak te r, ja k  n. p. w  Pante,zji i Fudze G- m ol Bacha, 
k tó ra  nie p o siada ła  sw ej linji k lasycznej, a le za to  
m ia ła  lyle w yrazu  pędu, n iew strzyrnanego, że nie 
utraciła  nic ze sw ego piękna.

Cały p ro g ram  w ykonany  był w  najw yższym  s to ­
pniu in teresu jąco , pom im o, że zaw ie ra ł k o m p o zy ­
cje tak  b a rd z o  różne, jak F ran ck a : P relude C harele e t 
Fugue, D ebussego (niezw ykle p ięknie  i lek k o  zag ra n e  
Ondine) R okofiefa, o  um ysłow ych, gorących b a r-  
waich i fu tu rystycznym  tytule u tw ó r : A m our de tro is  
o raages), 3. tańce  de Falla w  o p raco w an iu  i w y k o n a­
niu b raw u ro w em  R ubinsteina, a le przedew szystk iem  
C hopin. W u k o n an ie  B a rk a ro li i 2 P tu ri zw łaszcza o jer- 
w szej z inicn e -m o l op. 25. B erceusa i dodanego  n ad  
p ro g ram  w-alca cis- m ol, p rzepo jone  najczystszą  poe­
z ją , s taw ia ją  go m iędzy najlepszym i w ykonaw cam i 
C hopina. Jedynie w  p o lo n ez ie  As dur uniósł a rty s tę  n a ­
zbyt tem p e ram en t i p rzez  zbyt szybkie łem po , z a ta r ­
ła  się m onum en ta lność  tego u tw oru .

Z astępca .

,.€horoba demokratyczna"
Jak  dziw aczne poglądy w ytw orzył ro k  1848 w 

głow ach  uczonych ów czesnej epoki dow odzi ro z p ra ­
w a  d o k to rsk a  pew nego o sobn ika , nazw isk iem  G ro­
dek.

P o a  ty tu łem  „De m o rb o  dem ocratico  n o v a  inseniae 
fo rm a"  („C horoba  dem okratyczna, now a fo rm a  ob łę­
du") a u to . o m aw ia  dokładnie ob jaw y, p rzyczyny, p o ­
czątek  i przebieg „choroby  dem okratycznej" .

D ysertac ja  p rzy ję ta  zo sta ła  p rzez  un iw ersy te t ber­
liński i ch arak tery stycznem  jest dla ów czesnego du­
cha czasu , że dopuszczono  G ródka do bron ien ia  sw ej 
tezy . W  auli un iw ersy tetu  berlińskiego G rodek 12. 
m a rc a  1850 r. Określa dem okrację jak o  now ą fo r­
m ę obłędu. G rodek sam  uznany zo sta ł p o  trzygodzin­
nej o b ro n ie  swej dysertacji godnym  tytu łu  dok to ra .

S ta ra  Jfiteratura pełna jest podobnych  id io ty cz­
nych p roduk tów  pseudonaukow ych , k tó re  zdobyw ały  
d la sw ych au to ró w  dyplom y dok to rsk ie . W arto ść  p o ­
dobnych ,,,rO zpraw “ rów na  się w artości naukow ej w y ­
w odów  scholastycznych dok to rów  kościelnych z  c z a ­
sów Iśredniow iecza. k tó rzy  zastanaw iali się pow ażn ie , 
ilu d jab łów  zm ieścić się m oże w główce od szpilki.

G łupota ludzka  jes t n ieśm ierte lna.

Jaki będzie świ&c w r. 1950.
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I Ha wiam  mfim. 1 sapaltowy zwykle u  tekstem 
I f i .  —‘15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —"TO.

W
j““ L OGŁOSZENIA. Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. sa słowo Zł. — U . 

Komunikaty Zł. —*6o, zamiejscowe o 26*/. 4ro»^»i
PŁASZCZE W iosenne od 3 0  zł. K o stju m y Garconne 

m o de le  3 8  zł. Suknie  ryps. w ełn . 2 0  zł 
B ie lizn ę  i T ry k o ta że  N A J T A N I E J  poleca
Rzemieślnikom, urzędnikom i nauczycielkom opust! BATOREGO 6

N IE Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 
gośćcowi,
kurczom mięśniowym, 
nerwobólom 
i tym podobnym 
dolegliwościom 
najlepszem

im . \
i n a c i e r a n i e m  jest

I G H T  I O M E N T O L .
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni­
czej tego nacierania. Ichtiomentol jestdo nabycia we wszyst­
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorjum  

chem icznem  apteki
M ra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

Nit najlepsza czekolada waniljowa na torty
l i f f l  ; ą0 gotowania kilogram Zł. 6 50 do na­
bycia w specjalnym składzie C Z E K O L A D  
Akademicka 14

•Sucharda-

P i P r t a f C 7 n P 7 0 f l n a  pracownia sukien męskich po 
i J ł G I  (T w Z U l O ^ U I I n  szukuje wykwalifikowanych ja- 
modzielnych pracowników na korzystnych warunkach, 
w pracowni lub u siebie. Zgłoszenia w Adm. pod >Uzdol- 
nionyc.

LETNISKO ZIMNA 0 ODA - RUDNO
PARCELE BUDOWLANE i

Przeszło 3 0 0  parcel różnej wielkości i w rozmaitem położeniu tanio dc nabycia 
w majątku parcelowanym przez właściciela M. Łazowskiego w gminie Rudno, tuż 
koło > stacji kolejowej Z i m n a  w o d a .  —  Warunki kupna dogodne.
Bliższe szczegóły oraz plan parcelacji oglądać można na miejscu codziennie popołudniu.

K T O  C H C E  T A N IO
U brania  kamg. Zł. 88, 115, 140, 160 

„ sportowe Zł. 55. 90, 110, 135 
R aglany Zł 50, 64, 75, 92, 115

gabard. Zł i l5 ,  130, 140, 150 
S p odnie  tenisowp, Pumpy, Prycezy 

po Zł. 15, 18, 25, 30 31, 36, 38, 39

i w yk w in tn ie  się ubierać 
raczy przyjść się p rze k o ­
nać co do najlepszej ja -

 kości i taniości to w a ru :
Płaszcze  g u m o w e  28, 33, 40 
Płaszcze ryp so w e, kam garow e, 

m e lto n o w e  i gabardynow e  
po Zł. 85, 115, 132, 150, 174 

Płaszcze sp o rto w e  angielskie 58, 
76, 95, 105, 130
Z am ó w ie nia  na m iarę usku­
tecznia się d o  4 8  godzin ,na dogodne raty!

R .  T A  B I  L K  i s |
Lwów, ulica ŁYCZAKOWSKA L. 8.

We własnym interesie prosimy uważać na firmę R.
mm

T A B A K  I S k a .

Prawdziwy tylko w t^m 
opakowaniu.

W obec pojaw ienia się w sprzedaży preparatów naśladu­
jących  nasz środek od polu SUDORYN a różniących  
się  w  nazw ie tylko zm ianą poszczególnych liter, ostrze­
gam y Sz. Publiczność, że praw dziw y, znaoy od pół w ieku

SUDORYN Z SITKIEM'

w yrabiany jest tylko w  mojem laboratorjum, na co przy  
nabywaniu uprzejm ie proszę

ZW RÓCIĆ B A C Z N Ą  U W A G Ę
Jednocześn ie ostrzegam  niesum iennych naśladow ców , że  
środek mój je3t opatentow any i że w szelk ie naślado­
w nictw a ścigać będę sądow nie.

F ab ryk a  Chem iczno - F arm aceutyczna
„ A p .  K O W A L S K I 14

W  W ARSZAW IE.

BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE!!
N a  sezon wiosenny

poleca magazyn konfekcji

PERLBERGERA lw ów  Kazimierzowska 35,
U B R A N I A  m ęskie, dziecinne i chłopięce, R A G L A ­
N Y  w iosenne, P Ł A S Z C Z E  gum owe i t. p. po 
cenach reklam, i na warunkach bardzo dogodnych. 

Upraszamy się przekonać bez przymusu kupna
Uwaga na nr, domu 35.

SUbPOBDb
L A O K O O N

leczy skutecznie k a s z e l ,  chrypkę, katary  
dróg oddechowych.

O d r z u c a ć  n a ś l a d o w n i c t w a  I
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h .

D A  H u n a i p f i a  <*om Parterowy z Ogródkiem — ;« l# U  SI 5 dwuletnim czynszem z góry. Wia-  ̂
dom ość: Drogerja — Głęboka 19.

< S 7 W S I * 7 b i UTDwj4ce £Z?ć bieliznę męską na elektry- 
W i W n l i t R I  cznych maszynach zostaną natychmiast' 
przyjęte. Zgłoszenia między 6 —7 wieczór we fabryce bie­
lizny »Leopol< Łyczakowska 7.

I l n i 0 t t f a 7 n i . n l  zagini°ny paszport zagraniczny ns- 
W IIIG H C IŁ II I h i II nazwisko Zamojre Chaim Leib, w y­
dany we Lwowie.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t

GERMINAL
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Baczność !U
Potrzebni tylko na prowincji agenci i agentki do 

rozpowszechniania przedmiotów pierwszej potrzeby. — - 
Kaucji nie żądamy, zarobek dobry. Adresować: Warszawa, 
Dom Towarowy —  Świeca i Ska, Chłodna 6. Skrzynka 
pocztowa Nr. 552.

Paniom, chorym na anemję,
udzielam  bezpłatnie porady, jak  pozbyw ać się anemji 
i upław ów . P roszę za łączyć markę na odpowiedź. 

Pani Kekow, Gdańsk. Langgąsse 13, II.

Najlepsze i najtańsze 
Lwów Halicka 1 5 O B U W IE KR/ CHtylko

u znanej firmy
tanio bo w  p od w órzu .
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